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Pnedptatę i ogłoiceaia priyjaiąff ;
We LWOWIE bidro admmietraeji „Guety Her.* 

u l i c a  K o p e r n i k a  1. 5. Ogtouoni* 
w I ryłu przyjmuje wyłącznie dis „Gazety Her.* 
ajenojs pens Adama, Bue Clćment, 1 Psrii, Otto 
Hasz w Wiedniu Haaiemtein et YoglerJ nr. 10 
Waifisehgaiie, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2. 
U. Duke*, I. Biemergaese IB. Budolf Mosee, Seiler- 
etatte nr. 2., Henr. Sobalek, I. Wollzeile 14. 
Maurycy Stern, Wollzeile 22, w Hamburgu pp. 
Haaaenitein et Yogr r, i G. L. Daube et Comp.; 
w r Bsjehman et Frendler Senatoreke
22, W Kukli—a .. Krakowie.

OGŁOSZENIA przyjmują lię ze opłatą 6 cnt od 
mieieca objątoioi jednego wiersza drobnym drukiem.

Reklamy w rubryce „Nadesiane* 
20 ct. od wlerssa.

L W Ó W  d. 14. sierpnia.

(Wydalanie lloskali z Berlina. — Wybory do sej- 
mu w Karyntji Styrji. — Heoa praska w 0[ - 
wie. — Zgromadzenie drobnych przemyałowoów w 

Kromieryiu.)

Z Berlina piszą do Wieku: „Wrzawa w 
sprawie eksmisji poddanych moskiewskich z 
Be ina jeszcze nie ustała, , p ir y  zakroją Ba
lickiego, jak Berliner Tagebi, tft, BUrs. OOurier 

i spokrewniona z niemi VdUtseed*m§, , - w  3 
ztowOdca l Ohumbdu lii ar ówmU almina 
r f f f t ó i i e ) r u s k i  Ma 
to odpowiada im konserwatywny Retcksbo^} na 
podstawie informacyj urzędowych, że moskiew
ska kolonia w stolicy niemieckiego cesarstwa 
srłada  się z 15.000 dusz. W skład ten wchodzą 
pierwiastki bardzo mięszane, po największej 
części niesympatyczne. Obok kilka uczciwych 
rodzin, które w legalny sposób na chleb pracu
ją, tłuką się po Berlinie set! i indywiduów naj
gorszego gatunku, podiodzema przeważnie ży
dowskiego. Tylko przeciwko tdcim, nie zaś prze
ciwko przyzwoitym ludziom, skierował rząd 
swoje środki. Pomiędzy wypędzonymi znajduje 
się 76 prc. żydów moskiewskich, z których ka
żdy orawie był już poprzednio karany. Żydzi 
ttóskiewscy jak szarańcza od la t kilkunastu z 
szczególną lubością zalegają w Berlinie, gdzie 
stanowią jąd j *uk zwanej „moskiewskiej" kolo
nii. Wędrówki t? ma prz iewszystkiem na cela 
usunąć się od służby wojskowej w Moskwie, a 
poi leważ im się też ani nie śni wnieść o natA- 
raliiację w Prusach, przeto tyn sposobem usu
wają się od obywatelskiego obowiązku, gdy ró- 
v i  *cześnie w całej pełni korzystają z wszelkich 
praw.

Niedosyć na tern; żydzi muskiewscy z szcze
gół nem zamiłowaniem biorą udział w -agitacji 
iryborczej i w°xelkiej innej (ollteeaoej, przeciw
ko rządowi — i to za ‘eniadze *.-*ło 2.000 
tych żydowskicL gości było k a rw y c t ze prze
kroczenia prawa wybór<_iegj, uzyezc z c a 'ą  
bezczelnością zasłaniali się nieiu omożoią prr 

\ k t t  >olicyjne i prokuratorskie zawieraj* 
< tv * tym w«lędem j m ntem ł. "ąmiędąy 
nimi znajduje się l& że *ielu Ży^.% deirga- 

Tck o socjalistyczne i lihilwtwzue kb iwainn, 
3 . . , . r udziału w ostatnicha  chociaż bezpośredniego 
, iphach ndowodnić im nie można było, to 

jest rzeczą
  — j —?

—jnab- pewną jest rzeczą, ie  usposobię em 
t /oiern “toją w szeregach inicjatorów; wiadomo 

wiem ii* nrasa socjalistyczna głównie pod r- 
i*, była, L jęst przea J^ydów. Takich pjęrwia 

?0M yć jię aażde państwo ma pjrawp 
l® ***1®* az-ś zwłaszcza, kiedy dyna. i | ,wdirS~7 **“  ł V1W|SWi Jtieay dynamu-, re- 
3  % aU '-v ji so m j m s i  g»*

dłtóo uT ^ !iją 1 ? Rxł d CI® 16 nib m i  H k
1 W w  Pod flagą ży d o w i- ta k ie  

neRo wii " P |o  t >si aatykułn, napisk-'
rżonego głównie* W8p% $  rii ł - ł W E l '

a.  y .  wyhor»d do iejmu styryjskiego, ■ : H>- 
dać dotych u  z Wyboru praWjj&orców, Słowen-

tacS. O prze apstWrałT 
we śkie pisma baetęt^ee 
Wójtowi oflarowi l* but t< o » r ./  -ejby, ptaew. 
u ich stronę, aft napróżuc Pewb JjWtn 
tym samym siu o^r-ymał z Marburg, isoo« 
Takich faktów jest dosyć. V  'Ciii iłowi 
robotnicy, głosujący na narouowycL rAudyr 
łów by ają: oddalani przez chleuodww Jów. T k 
up. handlarz-dr-rwa ftNegri i jaki! dru„i poojd- 
dalali wszystkich słoweńs! ch i itników, a 
p rij kidoi :teatru w Gilli -*ystk: w Słoweh-
soin wymówiono robotę. Tak tu dachetnie wil- 
cjq !en*eY -K. ale mimo *» Słoweóev nip u- 
itą iii t

W  Karyntji pozyskali Słoweńcy dwa nowe 
mandaty, tak  że obecnie będą mieli trzech swo
ich w sejmie; prof. Einspielera, dr. Abuję i F r. 
Mnriego. W  innych miejscowościach pozyskali 
Słoweńcy znaczną mniejszość,, tak  że ostatnie 
wybory wykaznją wielki postęp w rozwoju sło
weńskiej narodowości. Smetnsky Naród tak  pi
sze z powodu odbytych wyborów: „Kiedy nie
dawno temu w wydanym przez statystyczną ko
misję centralną spisie miast i wsi kirynckich, 
u~ie~-c5 i»ne zostały obok niemieckich nazwy 
słuweńskie, furor teutonicus nie miał granic, a 
Nieme w żaden sposób nie chcieli przyznać, 
źeby .S^w efcy zn jdowali się w K arr-tji. Te- 
i u  „irzećie: k r  v<irze niemieccy przekonali sie, 
4» *ma*Fy tięw e in t:  iejSCOf ŚCi w “ łzryirtjl,
maję jwoJu upn^h ień ie . Główna zasługa sto
sunkowo korzystnych rezultatów wyborczych w 
Karyntji przypada w udziale osiwiałemu w na
rodowej pracy prof. Einspielerowi, który wiele 
się przyczynił do rozbudzenia ducha narodowe
go w Karyntji nismem swoj im Mir, wychodzą- 
cem w Celowe". Mir jert tak  samo potrzebnym 
i pożytecznym w Karyntji,. jak  Słoweński Oo- 
nodar w 3tyrji.“

Żjazd niemieckich nanczrcieli w Opawie 
p zeiródził się 0 ćzyfto praską demonstrację. 
Przybyło tam okoł 180 pruskich nauczycieli, a 
z nimi także Hans Kndlich, demokrata z r. 
1848, a obecnie jeden z najzacieklejszych ni t ra 
łów niemieckicn. Miasto i dworce kolei półno
cnej i morawsko-szląskiej ozdobiono ostentacyj
nie w czarno czerwono-złociste chorągwi. Ol
brzymie chorągwie niemieckie powiewają z gma
chów szkolnych i ratusza. Na to ma raaa miej
ska pieniądze, ale nie ma ani grosza dla ubo
gich swej gminy. Prezydent krajowy i jego za
stępca wyjechali, a prosońle buszują sobie w 
uueśeje, jak im się podoba. Czy nie za wielka 
t  tblerancja ze strony w ładz?

W  Kromieryżu odbył się wiec drobnych 
pyt rtsłow cow , który miał wybitny anticen 
tralistyczny i antisemicki charaktei Stoli 
Barii ronił wyśmiewanego przez wibUeńskićh 
„liber^A. « dowodu uzdolnieni , a trzeb? przy- 
zń&ć, ż< bronił bardzo dobrze. Dobry rzemieśl
n ik nie obawia konkurencji dzielnego swe- 
go towarzysza, tylko ńię może wytrzymać kon- 

im eji z niezc ln mi, a  bezcharakternymi in-
?y,u u ® 1’ v:t6 °K4 J®g< pritc-  i zdolności 
tylko kap’tał przeciwstawić.

Po nim przemawiał * sprawie nowycn tjo 
warzystw rękodziełnicz ch mech iii Szneid r, 
i ciekawe prawił on rzeczy. Oto, jak twierdził, 

organa rządowe, sądząc, że zjednoczona lewica 
przyjdzie do władzy w parlamencie, nie chcąc 
nie możliwym przyszłym władcom narazić, pnie-

tdzaj na; drodze Administracyjnej t r rżeniu 
się towarnyiąj* podług now? u ta  y. ła  po 
czątku kwietni br. Vie— AUg. Ziy. .aonsta 
tował* z rynanem  idoi ji«niem ,że „na szczę
ście" władze orni' ją na drodze administracyjnej 
łagodzić „srogoać u ta  yy z 15. marca 1888.“ 

i io to trzebi «\ rażsć zi organ kancelaryj 
biuackich, a z tego wniosek j -ą siłę ma ży- 

dowstwo w Austrji i jak  jej nmie ożywać. W 
Iszym ciągu swej mowy przestrzegał Schnei

der przemysłowców, aby nie szli na lep psendo- 
liberalnej „oiemieckości" zjednoczone; lewicy, 
tej partji przekupnej, której „niemieckość" cała 
jest fałszem. Smiesznem jest mówić o takich 
Niemcach, jak Ąuspitz, Jsęnes, Weitlof, Kopp, 
-Snęss i inni. To nie Niemcy, ale żydzi i  przy 
jaciele żydów, k órzy chcą nadążyć niemieckich 
nąrodowych uczuć, do iwjrch egoistycznych ce
lów, 1 właściwie niatylki Niemców, ale całą 
Austrję dprzedąją żydowskim wielkim kapitali- 
■a^Tą- Wielkii oburzenie wywołało u zgror ,- 
d fW n  ^on Sohneiai , jak pewien wybi-

jednoczonej lewicy wyraził się o 
dSelr. *  .Br*emysłnwej. Miał on powie-
pnych WTboruXę *Jcie ? P « 7  n“ tę-
proBtu d « y ‘ nstr«Ł. 8ka“ y Pr*owagrę, to pę
nstew y n ie ^ w ^ o d S S i* -  *t0“ ’ aby ZUpełnie

cie i ^ b M ^ g ^ t o ^  n a S d ?  
czoną lewicę, k tóra na ła  - u r t a i y  kap l &  
wi, » właściwie ^  n lartją rabinacką. W H S  
z Anspitzem i zwróci uwagę na bankmetwo 
macznej firmy wieaeńskiei „Trois' Franęni—

które to baju-irr~two wykazuje, jak speknlanci 
w innej „wodnej konkurencji* niecnemi manipu
lacjami zabijają całe gałęzie przemysłn. Mowę 
P a tta ia  przerywano częstemi oklaskami. W koń
cu wezwał on zgromadzonych, iby przy przy
szłych wyborach do Rady państwa ugrupowali 
się pod sztandarem partji która dąży do re
form ekonomicznych, zerwań ze zjednoczoną le
wicą, z żydami i ich przyjaciółmi.

Ostatni przemawiał Wimmer z Randegg o 
terroryzmie, jaki wywiera liednoczona lewica 
na chłopów, którzy iiają lingi w *.asach o- 
szczędności i zaliczkowych.

Zgromadzenie w Kromieryża ilostrnje wy
bornie, ja t stać  śretL zaczyna coraz bardziej 
rncejrzewM i “jpow iada posłuszeństwo mene- 
rom, :tón ; do nied w na byli wszechwładnymi.

K o r e s p o n d e n c j e  „ f t a a -

Puryk d. 9. sierpnia.
(J . S.) Są często dziwne sprzeczności tek 

w życia jednostki |ak i w iy  «u narodów;, tak  
np. Republika tntejsza nienawidzi trzeci lndzi 
chcących się poświęcić do dźwigania korony 
franenzkiej >iie istniejącej, a  przecież corocznie 
jest w łecie kilka dni, w których republika 
szczyci się, że setki tysięcy Francnzów — a na 
wet i cudzoziemców — są w imienin jej koro
nowani — ' często niektóre jednostki po siedm 
razy z rzędn w para godzinach, i pragnie ona 
naw et coraz więcej, bo  wiele setek Jlionów 
corocznie wydaje, aby <So raz Więsej korono
wano, i w tych dniach li t; ko w 3 i i / i  — w 
przeróżnych miejscach, z rozkoszą najgorętszych 
republikanów, ukoronowano kilkadziesiąt ty 
sięcy obywateli i obywatelek francutkich z woli 
republiki, przy ogólnem uwielbieniu; a  koro
wani z dumą i uśmiechem nieśli na ramieniu 
Swe korony gryząc c ia s ^ l  i przysmaki zaku
pione im przez zadowolonych rodzic w.

Rok rocznie z poerjtk ien  sierpnia odby
wają się tu  we Francji w fckłl >h nauko
wych wszelkich stopni i obelga płci, popisj, 
egzamina i rozdawał b nagród, któ re są nad
zwyczajnie liczne i inaenej jal •  naa dawane 
' *z n najpilniejszym we wszystkich przedmio
tach tej to klasy uczniom, ale ta  dają kr :d» - 

u pilnemu uczniowi za kzżdy przedmiot wy
kładany a nawet za prowńfcenie się i zachowa
nie oraz ’* sa czystość; pi tb* do 7  nczeń, 
widziałe. to k ilka «■ - y  otiWunuje siedem ko
ron różno stopniourrch, dziesięć książek, pięć 
listów pochwalnyc! 1 dwa w yw ian ia , razem 
24 nagród różnyęh.

Śk-itlfiem tey i  zwycagu i pr_wa i .1 iskole 
polskiej jy. Batignolles, j i k  jbż otrzyi ili4cśe 
opis szczegółowy, te b" dbyła się  t a i  «an . 
uroczystość.

Taka uroczjdtość, czysto hałaśliwa- zajęła 
unii. dy kilka milionów tejszych obr’ iteli i 
wpra w ił , w ruch potocŁysty kilkanaście milio
nów franków, wydanych na stroje rodziców i 
prze;' żdjki ich, oraz n .  zakupienie przyobie
canych drobnostek za otrzymanie nagród.

D ragą sprawą zajmującą gorączkowo nmy- 
sły wrogów repnbliki, jest ot arcie kongresu 
do rewizji i poprawki, kilku z  góry ogran{czo- 
nej szczupłui ustępów tej ustawy-

Rzeczywiście w poniedzia ek o w rcie ;ego 
zatrania b r  ko tysiąca przedstawicieli Francji,
1 ii s mipjt i, a że rząd ma ze śrędków rozsąd
nych republiki" ‘ h pewną i poważną większość, 
przel krają lewica z  prawicą, odznaczali się 
obrzydliwą, jakby ulicznikowska burdą wrza
skliwą, k tóra krzywdzi nie tylko samych jej 
sprawców ale i cały parlament, a więc i na
ród. Rozpoczął diii o, ulicznikowskie krzyki 
ów znany legitymistycrny “:awadjak, burczy
mucha de Budry d’Asson, ten sam, k t/rego  ;a 
przewodnictwa Gambetty żołni—ię  pod pi^e- 
wodniettrem zacreg i dzielnego jenerała Rai, 
wtedy dowódcy i obrońcy Izb] posłów, wynie
śli za ręce i togi j ik  obrzyd .iwego łobuza, z 
s*l. pós id*ei i pomimo jego odgrażania się re- 

® f ii '/tem  kopany i kąsania, i zam- 
£  n i* / 0 0 k ®*7 parlamentarnej na kilka dni, 

potem % wykluczeniem miesięcznem z obrad

O toż w poniedziałek literalnie jak rozju
szony warjat, burdy dokazywał, pomagało ma 
kilka ze skrajnej lewicy, a nawet odznaczał się 
poseł Andrienz b. picz«lnik policji, posłowie 
Barodet, Clemencan i t. n. Wszelako środ- 
kowcy trzymali się karnie i zwyciężyli, bo 0- 
brali komisję, która stanowczo odsunęła wszel
kie zachcianki skrąjników z prawicy i lewicy, 
pomimo że te  ostatnia groziła opuszczeniem 
kongresu, i utrzym ała się komisja w granicach 
zakreślonych. Jednakże zauważano wniosek 
posła Andrienz, aby raz na zawsze potomko
wie niegdyś panujących we Francji nie mogli 
być nigdy wybranymi ani r i  posła, ani na sena
tora, przez to nigdy na prezydenta, i ten 
wuiorek zapewne będzie przyjęty. Wniosko
dawca potei oświadczył z drwinami, że skoro 
ten wniosek przyjęto na zewnątrz programu 
zakreślonego, przeto będą musieli przyjąć i inne 
r«ysi;k ie  jakie niebądz, i cieszył się niby z 
swego podstępu, lecz zapomniał o ilości głosów 
środka.

Poseł M dier de Montjan napadał bezlito
śnie na senat zowiąc go wykopaliskami przed- 
potowemi zdatnemi tylko do muzeum. Prezes 
senatu p. Le Royer, z prawa przewodniczący, 
nie mógł sobie dać rady i musiał nakryć głowę 
w czasie bnrdy — co oznacza zawieszenie po
siedzenia, po rozpoczęciu na nowo joż nieco 
więcej było spokoju. Następnych posiedzeń zno 
waż wrzaski bezwstydne, aż dopiero p. Chesne 
long z prawicy — rozpoczął poważno-właściwe 
rozprawy. Wczoraj znown przewodniczący mu
siał nakryć głowę, tyle było bnrdy. Poseł Ba
rodet ze swoim skrśjiio lewicznym wnioskiem 
był pobity 471 głosami przeciwko 266, poczem 
on z pięcia swymi druhami opuścili kongres u- 
żalając się na zespiskowanie się większości. Ten 
wynik jasno dowodzi, że kongres postąpi roz
sądnie wedle założenia umiarkowanego w po
prawkach.

W  Chinach admirał Lespes zajął przystań 
Kć-Lund na północ wyspy Formozy, zwanej 
przez Chińczyków Tai Ouan, i Francuzi grożą 
zajęciem innych portów dopokąd chołota te  Nie
bieska nie zapłaci im w dziesięcin latach 80 mi- 

phpw franków za zdradę traktatów w Bac Lć. 
Niezawodnie Chińczycy przystaną na te umiar
kowane — nawet zanadt - żąu inia.

Konferencja londyńis dlatego, zerwana, że
J rzewrotność zwykł- Anglikom została dostrze- 

oną, i o ile w Egipcie ci l  ndlarze tracą w 
opinii pnblicznej, o tyle Francuzi zysaują, czem 
się wściekają synowie Albionu.

Je st tu  sprawozdanie bibliograficzne przez 
(Ed. Heine z książki pod tjtu łem  „La Hongrie" 
przez panią Eamond Adam (Jo lie tte l .mbert), w 
której nam Polakom i świętej naszej ?ie 
daje Jcopytki Am, Mc dziwnego niestety t  JĆ to 
ona, co na  umierć cara Aleksandra E  ao jego 
nałożnicy pisa pob^łając Sn o p  ki iatów 
w żlinie -  że bTł to najmiłosierniejszy bezg^ja- 
nic_aie d i. swycn poddanych nawet ba. ta ją 
cych się (?). Cóż robić — to moda ter*,źniełH*a 
lizać dziegieć na kozackich sapogaeft!

Cholera choć ukaznje się w nt ych l sj- 
scach na połndniu, lecz bardzo rychło zmniej
sza się wszędzie; również w Talonie, rsylii 
i Arles, rozwiąznją nawet rnehome szpitale z 
brał chorych. Iw w Paryżu dotąd nie mieliś
my aiii jednego zdarzeni — i mieć zapewne 
nie będziemy.

Ostrzej, -nr wszystluuh posiadaczy biletów 
loterji „des Art* DecoratiYes," aby ich nie di- 
szczyli, bo będzie dodatkowe ciąg. innie gtJTŹ 
kilka największych kwo' wypadł na bilety 
nie wyprzedane, a zatem baczność 1 Szczęść w im 
Boże! — lecz r&dbym aby najpierw mnie A. 
coż chceeie? przecież stara gadka mówi Prima 
charitas ab ego.

Z Belgii nową urządzają wyprawę do Kon
go w środkowej Afryce, k tó rą  będzie dowodził 
kapitan Zboińśki, popłynęli do LiYerpool a 
ztam tąd natychmiast do Kongo.

W Algierze pojawił się jakiś spahis powra
cający z głębi Sahary i utrzymuje że pułko
wnik F laters nie był zamordowany przez' To- 
naregów, ale jeno jest ich więźniem. Władze 
wojskowe natychmiast zanądziły  sprawdzenie,
i w razie 

W

wał się głośnym a  haniebnjrm procesem banka 
zwanego „Lyon et Loire" któi zbankrutował 
i posądzony jest o wielkie a podłe oszustwa, i 
to do tego stopnia że dyrekJf u  ̂ oż — ah! 
n ieste ty ! nazwisko polskie, Zieliński, był na 
wolnej stopie i przy pierwszem posiedzeniu 
trybonałn został aresztowany. Są tam posądze
nia doniosłej podłości i pomimo, że jeden z nich 
wyBłany gdzieś zniknął 1 dziś niby jest kozłem 
ofiarnym. Ciężka nasza boleść haniebna, bo do 
tej brndnej (jeżeli nie złodziejskiej sprawy) na
leży jeszcze dwóch niestety rodaków, z nich je
den pono dla dogodności mnjrm musiał umrzeć, 
a był to praktyk w sztuce, bo już dawniej był 
na ntrzymanin m dow em  w Maras, bo był to 
były praporszczyk męsklewski; dragi pomimo 
dziewięć,^ gałek dokupionych w Rzymie do 
szlacht k -polskiego he^bn - jest pod posądze
niem. Za piętnaście dni będzt zawyrokowanie.

Życzę im z  serca fila1 czci imienia polskie-
J o, aby byli nuięwinnieui, jeśli zaś są zbro- 

niarz&mi — Bóg daj! by ich Sąd Zmiażdżył i 
haniebnie napiętnow *ł 1 za sromotę polskiego 
im ienia!

Obchodziliśmy tu  dziś imieniny naszego ko
chanego księdza Romana Wilczyńskiego, w go
ścinnym domu jego przyjaciół N. R. i w gronie 
szczerych druhów. G-ośpodarz domu wniósł toast 
życzeń, aby powrócił na rok przyszły do swych 
parafian w Pawłowicach; a potem na cześć i 
wieczną pamięć takich prawdziwych namiestni
ków Chhystusa i kapłanów narodowych prze- 
zacnych jak księża: Stanisław Brzoska, Markie
wicz, ChyliczkóWski, Boiarski, Wilczyński Ro
man, Florenty Lickendórf i inni, z któremi 
miał cześć być więziony przed prawie ćwierć 
wiekiem, w różnyćh kazamatach ciemięzców 
Polski Ubóstwionej.

Z okrzykien nvielbienia przyjęto ten toast 
zasłdżony przez tych czcigodnych umarłych i 
żyjących nnrodowynh kapłanów nrawdziwYch!

Pani Adam a Kossutha.
Lwica salonów paryi.dca, sj" 1 wczyni Non- 

vdł Beoue -  pani Adam, odwiedziła w naj
nowszej swej pódróży po Europie Ludwika Kos
suth* bawiącego w Turynie. O wizycie tej tek 
się w swem piśmie wyraża:

Zastałam wielkiego patrjotę węgierskiego 
jego pracowni, której dwa wysokie okna wy

chodzą n« ‘rodzaj parku. Po^ój to obszerny, a 
jakkolwiek sufit jest, w łoskr manierą de1 0- 
wanj p irecitJ biblioteka nildaje mu wejrzenie 
poważne. CioiDne jego ściany ożywiają jedynie 
dwa płótna, przedstawiejfąeęlirąjebrazy ziemi wę
gierskiej. Pomiędzy oknami znajduje się biurko, 
założone książkami 1 pismami, przy niem Kos
suth pracuje.

Kissnth postarzał ślą, nie stracił jednżk 
nic z swej szlachetnej, wyniosłej piękności. Si
wy Tłon 4 Zarost brod. 1 t r z y ra ły  dziw
ni miękkość, wiek podniósł i rozszerzył ma 
czóło, żadnym nie zi twszy zm. laczkiem. Oko 
tchnie tyki' amym głębokim, wilgotnym błęki
tem— głos dźwięczny i  aiękki ja dawniej. Na 
całej twarzy rozlaa] jest wyrai spokojnej swo
body ducha.

W  ciągu rozmowy pokaz* mi Kossuth swój 
bardzo piękny portret z 40 rouu życia, właśnie 
co z Węgier przysłany i porównał go z foto
grafią dzisiejszą — w 82 roku życia: moje bar- 
dzo pochlebne Uwagi przerwał nader delikatnie, 
dodając : już W najmniej na niekorzyść starości 
powiedzieć moż^a, to, że przynosi melancholię."

M> iliśr.j > Wggrzec- a mój entuzjazm 
sprawił mu radość lie lk ą . Najżywszemi barwy 
opisał mi Alfóld, pusty, i  niziny węgierskie kie
dy to na nich plon złoty kołysze się jak fole 
spokojnego morza

Kossuth wydają, sąd tt Węgrzech, mówi o 
ludziach i rzeczach z spokojną wzniosłością. 
„Kraj — mówi — żywi Ala mnfc rodzaj współ
czucia. Mylą się jednak tam, mniemając, jako
bym posiadał Wpływ faktyczny na ducha naro
dowego. Bezw tpier mam u moich rodaków 

wieśniak nie -może i nie chce;ie nadziei rozpóęznę zrządzenie odsieczy, pamięć t r  rałą :* wieśniak b-może 1 me chce 
Lyonie przez kilka dni tiyhunał zajmto-lzaptomBfeć ł* wolnym sta ł się przez*r ,me. Oba-
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(DoKońozenie.)

; nie ł»ez śteśa-
w S j r  {'«*. t.e8.° Łię?y o t . , iał tr° 8̂ lij*vŚęią 

opieką iśję tę dr kąś l „  serpu, iń tek  1 a- 
lotąym p u ł  _n i tedyw i» święcie 1 S e  'i ik 
tarjm  c>oć o star-»ci mowy być n i mogło — 
ie  nria ezterdziestu.

Po dłuższym cz 110 Jrócj cołepak * , Ą- 
r* i-dzią, że pana K s , mierzą u gafę^u 

'Yło -1 rcale pewrte a rządej j » n s i  
ków na jutro do rnsztowania, i tajp gp 
u tpał. Przypuszczenie tó nspokMło opn 

a J a j ,  nsiedli do kart, a ponc^ ™ ł i  
1  Cicho był-. ”  " '
j wiraż mocniej T

Wreszcie t weppłwjem p - 
ze^ar -  tnowu u

tou ^  on. ..t dłn*o u 
w rittcił W ężyk : nięzado> r~
S  jg tS fk ®  * *  dżenia,* f f i i  by.' 
to  £ ^ * l n*e ireszla r kóńle i bttri tLm 
> już i p rzrjed .1
dey  — tum przyjemnie —

. ^rkeeież r-\ni Bt?r” nrćka„.lr 11.•) f  i\ ■ i

rt, a pon<p ffyswa ląjkć 
8i, o f M  PSJBktł 1 Piwa,, 

bęjBąił w «z;, jy  rk 
Lu ik, n /ułkojfi Ute

— Ot mówisz za siebie, — przerwał W ę
żyk — jakbyś ;o nie zn ł !

— Ależ bo nie wiem co r-rśleć, — odparł 
Julek — co mu się stało, że się tak  zasiedział. 
Po herbacie pójdziemy za nim choćby na fol
wark - 7- burki są. a *ch sobie deszcz leje. Wę- 
żjrk m i»ząc skiną igiową Około dziewiątej 
brali sie obaj. noc była ciemna, wzięli więc la
tarkę i najpierw skierowąL do proboszcza. Gdy 
we Ji na emśntar- teąd małą tertką  było 
przejście na plebanię uderzyło R»n Awiatł- w 
ok-ach kościelnych, ue mówiąc jsło wt., pper*li 
do loiciota. Z zgrzytem otwarły dwwr,, 
kroki ich kUkakrofnsm echćm odbijały się f u 
cho od mrocznych sklepień.

Na i rodku nawj spotkali probrizcza, któ- 
r ryszedł naprzeciw nie* Starzec uroczysty 
uiał .ryraz, i , »  iłożonemi rękami przemówił 
iiaącym hJ wzrttMenit głosem:

— uódlc ie ua spok^ duszy Kazimie 
rzu ; . eguie^a*, in pace.

Przerażeń 'Zttćili się *u ołtarzowi, tam 
przed ruiAtowaaien 1 iża 4 l ip  W uałAży krwi 
l^ tó d y , zleWaUr Jo przed^iśm* & lano czy nie 
7 J® Jw-bze — tymezssAt dkftm kyła strzaska

na i ŻTCift nmknuln.

b y, 1 inne marmur, śmierć u eu parą gro-
dznami jelcze 1 4I ^ f k  -lił
nad zwłokami, rayświ. latarką wpawnkc 
się w te piękue skamieniałe rrey. k kwi; „ 
podcięty leżała przed nim ti mło^tipńcsi. po
stać, tylko js«ie włosy rosteucóne a « u- 
nej posadzoe porr tały się ’ hłou-ym po nu- 
(ten, łati wiał od wschodu. 1 lżył pśtriył 1 n- 
Muiechąt we cur zowo, pob»m czoło 1
zwrćteł się k® wnij^ciu iu r “ tewanii

-r- Ostrożnia panie łabaaw„ — woła. p - 
boszez — byłem tam, w ^iomnmici sftopnin jię 
migocą, -*twt iię  ootkwąć i 1 — Ale Wę-
tyk ss-id1 wyżej. Na górpe n#aąk : oglądał po
dłoga. poąpwając łię Jw laM ^  pgiadał ■ . 1- 
szczelnie 1 »krzślni<-, " zakał dr*-

żyda rmaUęło.

-Jiądz —D|5  ijie 
panowie, 50 

mó •

-, o patrz- 
iadek,wi 
! <R wvso- 
\tr M z lp r i-

niósł latarkę i oświetlił fia « ięi obraŻL. 
Zni m szuka' tzegoś - -  J«*py biedak *ri 
fiależaio wyjaśilepi> Środku
tynkowanej jioTa P°^ T^tewiai im, węglem nie- 
d  ile nakreślópi

M  kw iz te f 4” J W j
Tyaft* ^ cleyili 40 Uwglty.

Węferk przeczytał, ezyf ł ras jesiczej & 
twarz jejro zbladła przerażeniem i ,czy rozu r 
ły w  szeroko W W ***?& *ntetłego t z&na 
dna i sZybko , itarł bea wadu ten napi i »e ' 
ny, poczem się zaśmiM krótko i nrwato. Bó 
„ U, uiepewa se *dztt z «untoWanii, iiygl! 

nim 1 ^nriy' W> a teter dygota* w .cku. 
Na dole zastał tylko proboucJi na *r„ei-

iykiem , kobunica miejscowa, tam na bapczanio, 
stojącym po środku, złożono ciało nabn*«e la
lek oszczędzał oboje tetaraSzków re dworze, nie 
che s ich budzić straszliwym widokiem.

Teraz wziął pod ramię Wężyka i udali śięr 
do proboszcza.

— Wężyku pojedziesz zaraz na stację i te
legrafuj do Lola, niech natychmiast przyjeżdża, 
i do Leona z uwiadomieniem, do siósti nie po 
trzeba, to już Lolo załatwi. J a  znown ijmę się 
tu taj czem należy — m ówił Julek gorączko
wo — a ksiądz probuizcz poratuje nas w tem 
nieszczęścia radą i pomocy.

Ksiądz upewniał, uspokZjał obu, ale Wężyk 
.otychczas nie wymówił słowa, t r i jp  pod bur

ką przyciskał kbnwulsujuie oWą n- .pkę do 
piersi.

Umó\riwszy s»u proDoszc**"! Julek, poże
gnał go i wyszli, z  io. micy

trótkim śmiechem Przys do owjru, J i l ek 
piśaJ depes*. ' listy, zbuizy kcćntego, kazał 
Zaprze,dw i.ózek, podeju g y Wężyl milcząc, 
«widzfl pi pokoju t a i  i uap«Wróf CH' „ozei[ 
ikjer.hał, alek o Wił g- burką i fekąl : w • 
dzk ’;e poczciwe dziwaczysko jąjfjy niću ytoL 
jn i 1 la ' -1 k akrotnie powtarzał mu co' wszy- 

ttł.ltwić należy, polecał, ab, nie , gs 
J y r r a t e ł  co chlej /  Wrp. Z

porezumieniu i pojechał.
Julek został shkń-dopiero  straszno mu się 

Urobiło. Qn»co Wł« lc* * tak  był blizkim a tek 
dafekiu .Kaźmierza, co by go w najbłeuszen

wiasnie wypadło zostać samemu z niepokojące- 
‘ domyśłinn ’ wobec te-o  tragicznego wypadku 

i korować niejako tera, »o jeszcze do czynienia 
pozostało.

Niesp _ dUisB śmierć ulubionego kolegi przy- 
gfflofłś i u s tro iła  go dziwnie -  nie kładł Bię 
wcale, a  drżał jakby w zimnie. Jacenty zwykle
“ 1 ;  *ypiał f® pbłuocy a dziś wieść okropna 
zupełnie gL -ze snu w yb iła , widząc niepokój 
AHiKa zc u  już przy nim, rozniecił ogień na 
nowi 1 namówił artystę, aby bodaj nbrany poło- 
fT  1 spoczął, ^ liad ł potem przy łóżku ma- 

1 odmawia! pacier :, 'a Julkowi się zda- 
wato, te  sam leży na tapczanie w kostnicy a

tu  nim 8XePce modlitwy «a umarłych i 
co chwila zrywał się z dreszczem przerażenia 
u starzec k ładł go n a ' posłanie i bkrywał jakby 
onore zastraszone dziecko. Ze świtem nadbiegł 
Stawnicki, wiedział już o katastrofie, ofiarował 
się z pomocą a Jo lek  już go nie p iśrfł od sie
bie. Rołc południa wróciły kouie ze stacji, fur- 
man prai riózł telegram z Rzymu ale wracał 
sam, gdyi .fężykpo j hi ' do Krakowa. Był to 
niespodziany zwrot dla Ju lka  — czekał go, 
spodziewał się na pi ^ne. a tu zostawał znowu 
sam, gdj * StaWnicH za Iconiecznomi Odbiegał 
zpraHrami. Tefagrai Leona sryrażał głęboki żal 
przyjTr1 ół, a awili ta  oprócz W *adysł«ra i 
Rom na, chwilowo i-PapaŚ z Jelą, dalej życze
nie, w pochowano Kazimierza ’ l cmentarzu 
przj k/^ciete — c^guiny nentera był daleko 
w pUn na «* .zcgysteni pustkowiu.

Ujechał, a a  m iej e wypadku keunuja są- 
d b fa . Juleh coś świadcząc opowiadać musiał, i 
czuł r ę  przywalony cteżarat odpowiedziaftit>ści. 

dopiero Wieczorouj, .gdy Lolo n a jech a ł,j u  v  i u j i h w h h i u  • . ' n i o u a o r s m ,  g j  Łioao
przypuszczeniu odgadnąć nie potrafił, iemu toluozuł Ju lek  ie  ż j e, że oddYdu znowu, tamten



liłem arystokrację na rzecz demokracji, a blichtr 
konstytucji, który dziś W ęgry  posiadają, ba na
wet system dualistyczny zawdzięczają rewolu
cji z r. 1848. Los dał mi w udziele przyczynić 
się do względnego szczęścia, którego dziś na
ród używa. Historja zaś uczy, że najwyższa 
chwała przypada temu w ndziele, k to  ńkjwię 
kszą sumę szczęścia innym wywalczyć zdoła: 
największa chwała jednostki równa się najwię
kszej sumie szczęścia innych. Co do mnie, speł
niłem najwyższy, najobfitszy w plony obowią
zek człowieka, przyczyniając się do wolności 
węgierskiego narodu. Byłby on niezawodnie je
szcze wolniejszym... dziś jednak nie będę szu
kał środków uwolnienia go od A u strji: potrze- 
baby rewolucji, rzecj^ straszliwej, której nigdy 
politycznej narodowości doradzać nie mógłbym. “

Kossuth mówi przedziwnie pięknie ję*y- 
kiem francuskim i lubi zapuścić się w dłuższe 
pogadanki. Wymieniliśmy wzajemnie zapatry
wania nasze i zgodziliśmy się zupełnie co do 
klasyfikacji polityków obecnych obu narodów 
naszych: Francji i Węgier. Nie są to  ani zwo
lennicy władzy z „bożej łaski" ani zwolennicy 
liberalizmu. Kossuth jest liberałem, stronnikiem 
decentralizacji i najszerszego samorządu — ale 
uśmiecha się gdy mowa o socjalizmie. „Kwestja 
socjalna" — rz e k ł : ni® systemu, który
by zastąpił rodzinę, albo zdołał przemienić na
miętności ludzkie!"

Nie odpowiedziałam na to,' wiedząc z do
świadczenia, „politykiem" można się stać — 
socjalistą jednak urodzić się trzeba.

Kossuth wie doskonale, jak  stoją rzeczy w 
republice francuskiej. „Urzeczywistnia ona — 
r z e k ł  — znane słowa Ledru-Bollfna: „republika 
bez republikanów." Potem d o d a ł:

„We Francji polityczni przyjaciele pani o- 
dziedziczyli polityczną, kulturną i administra
cyjną spuściznę cesarstwa. Stworzyli oni usta
wy nowe, odosobnione, lecz nie zdają mi się 
mieć wcale żadnego pojęcia o organicznej cało
ści republikańskich reform. Ich rzeczpospolita 
to cesarstwo bez cesarza, i. może jeszcze mniej 
demokratyczne i mniej duchem równouprawnie
nia przejęte, aniżeli państwo Napoleona IU. Re
publika musi być liberalną — albo stanie się 
łupem frakcyj."

Mówiąc o polityce zagranicznej wyraził 
Kossuth ubolewanie z powodu, że Austrja nie 
popiera dążności Turcji w kierunku stawienia 
oporu ekspanzywnej polityce Moskwy — tudzież, 
iż ludom z pod panowania ottomańskiegol nie 
nadała konstytucyjnych swobód. Dom Habsbur
gów powołany jest być protektorem drobnych 
państewek na wschodzie.' Starcie między Austrją 
a Moskwą jest nieuniknione ; jeśli dotychczas 
nie nastąpiło, to dzięki okoliczności, iż Moskwa 
chce zyskać na czasie póki nie usadowi się sil
nie w Indjach podczas gdy Anglia to samo w 
Egipcie uczynić zamierza.

Żyję w takiem odosobnieniu — zakończył 
Kossuth, że widzę niejednokrotnie rzeczy jasno. 
Nie znam nikogo w Turynie i niemam sposobno
ści z nikim się spotykać. Jedyną rozrywkę na
stręcza mi chwila, kiedy z synem idę na objad. 
Nieraz uczncie samotności przykro mię dotyka, 
nie skarżę się jednak nigdy. Nie byłem wielko
ścią: okolicznościom tylko zawdzięczam, że wy
niosły mnie nad poziom; życie nie jest rzeczą 
dobrą ale może stać się wzniosłą.."

Po pożegnania wielkiego patrjoty węgier
skiego zdało mi się — dodaje p. Adam — jako
bym dłngo jeszcze m ała  w ątek nawiązanej z 
nim rozmowy. I  ja  nie żądam ed życia wyłą
cznie dobrego, a cenię je według wysokości ce
lów do których zm ie n a ..

no 4 medale złote i 2 srebrne, jako nagrody aa 
prace naukowe, 31 zaś studentów nagrodzeni 
zostali pieni ężncmi premiami w rozmiarach od 
10 do 59 rs. Pięć osób otrzymało stopień dok
tora m edycyny; jedna osoba stopień magistra 
filologii słowiańskiej, 30 osób stopień kandyda
ta, 24 — stopień rzeczywistego studenta.

Na wydziale medycznym stopnia lekarza 
udzielono 48 osobom, iaspektora wydz. lekar
skiego — 1. lekarza okręgowego — 1 , prowi
zora — 42, pomocnika aptekarskiego — 69, den
tysty — 2, akuszerki — 37 osób. Dla dalszego 
kształcenia się wysłano zagranicę magistra filo
logii słowiańskiej Kaczanowskiego i 6 osób zo 
stawiono przy uniwersytecie. Liczba stndeutów 
do 1. stycznia 1884 r. podniosła się z 1.195 
do 1,228; na wyd. medycznym 590, na prawni
czym 445, ua fizyko-matematycznym 148 (ma 
tematyczna sekcja 99, przyrodnicza 49), na hi
storyczno - filologicznym 45 Według wyznań 
katolików 849, żydów 212, prawosławnych 116, 
ewangelików 48. W pierwszem półroczu sty- 
pendje otrzymali 181 w drugiem 179 studen
tów, w ogólnej sumie 37.284 rs. — Odebrano 
stypendja 16 studentom , w liczbie których 
pięciu za udział w zaburzeniach kwietniowych 
1883 roku. — Zapomogi pieniężne otrzymało 
617 studentów, na sumę 9.435 rs. — Ód całego 
wpisu zostali uwolnieni w pierwszem półroczu 
103, w drągiem 112 studentów; od połowy 
wpisu w drągiem półroczu 6 studentów. Pro
longatę wpisu do 1. maja w pierwszem półro
czu otrzymało 226 studentów, w drugiem zad 
do 1. grudnia 181 studentów. — Ze skarbu ąa  
utrzymanie uniwersytetu wydano 262.031. Gołe 
te cyfry wskazują, że pod względem uposaże
nia materjaloego, a nawet i sił naukowych, 
wszechnicy warszawskiej do stanu kwitnącego 
jeszcze daleko.

Ziemie polskie.
Uniwersytet warszawski według ostatniego 

zeszytu Źum . m nisi, naród, prosu, liczył do 1. 
stycznia 1884 r. na wydziale his tory czno-filob- 
gicznym profesorów zwyczajnych 8, nadzwy
czajnych 4, docentów 5, lektorów 5 ; ua pra 
wnym wydziale prof. zwyczajnych 5, nadzwy
czajnych 3, docentów 2 ; na fizyko-matematy- 
czuym prof. zwyczajnych 6, nadzw. 4, docentów 
2, obserwatorów 2, laborantów 4 ;  na medy
cznym wydziale profesorów zwycz. 10, nadzw 
6, docentów 3, nauczycieli tymczasowych 3, 
prosektor 1, laborantów 2. W ogóle e ta t skła
dał się z 29 profesorów zwyczajnych, 17 nad 
zwyczajnych, 12 doc., 3 naucz, tymczasowych,
6 lektorów, ł  prosektor a, 2 obserwatorów, 6 
laborantów — summa summarum z 75 osób. Po 
za obrębem etatu  dwaj prof. zwyczajni wykła
dali prawo rzymskie i dzieje prawa moskiew
skiego, oraz jeden prof. nadzwyczajny minera
logię; nadto wykładało trzech docentów pry
watnych. W  rokn sprawozdawczym wakowały 
następujące katedry : dziejów literatury  powsze
chnej, geografii fizycznej, chemii agronomicznej, 
prawa cywilnego, farmacji i farmakologii, k li
niki terapeutycznej, jakkolwiek, za wyjątkiem 
chemii agronomicznej, wszystkie miały tymcza 
sowych zastępców. W  ciągu roku było 60 po
siedzeń wydziałowych, na których zatwierdzo-1 nod, gdyby jaki pop przy biciu we wszystkie

M  o m  k w a .

Objeżdżający swoją metropolię kijowski pra
wosławny metropolita Platon, był przed parą 
ygodniami i w miasteczka Korysztowie, na Po- 
esiu ukraińskiem Jest tam kościół parafialny 
catolicki i dwie prawosławne cerkwie. Pro
boszcz katolicki, ks. Morawicz, nie chciał się 
odróżnić od popów, i również jak  oni, uroczy
ście przyjął metropolitę. Kazał uderzyć we 
wszystkie dzwony, i z krzyżem i kropielnicą w 
strojn pontyfikalnym zapfosił metropolitę do ko
ścioła. Tu wysoki dostojnik prawosławia prze
mawiał do licznie zebranych swoich owieczek, 
pomieszanych z katolikami, kazał im o zgodzie 
braterstwie i miłości chrzęściąńskiej, bo według 
słów Syna Bożego, będzie kiedyś na. świecie je
dna owczarnia.. Dzienniki moskiewskie faktowi 
temu przypisały wysokie znaczenie — mówiły, 

że metropolita Platon za swój postępek, dowo
dzący tak. wysokiej tolerancji dla kościoła ka
tolickiego miał obfitą nagrodę, gdyż wielu k a 
tolików i Polaków nadesłało mu listy i adresy. 
Rzecz jasna, że nie odbyło się bez gorących po
chwał dla księdza Morawicza „za czyn prawdzi
wie chrześciański, za krok na drodze szczerego 
pojednania dwóch wyznań i dwóch narodo
wości", :

Zdaje się, że inaczej sądził bisknp żyto
mierski, ksiądz Kozłowski, bo wezwawszy dó 
•iebie księdza proboszcza, dał mu surową ad- 
monicję, a jak  powiada Kijetolanin, rzekł do 
niego: „przyjmowałeś w kościele katolickim ar- 
chireja szyzmatyckiego, okazałeś mu cześć i mo
dliłeś się zań — ergo to iptó excomundatus ta.

Kijewlanin i Notcoje Wronia pochwyciły ten 
fakt, i z zaciekłością wystąpiły przeciw kon 
kordatowj, nietolerancji biskupa, i  w piorunu
jących artykułach wołają, jak  np. Nowoje Wre- 
tnio: „Usuwając na stronę kwestję siły konkor
datu z Rzymem, rząd może i powinien natych 
miast usnnąć biskup? żytomirskiego od zarzą
du dyecezją.

Powtarzamy, że to uczynić trzeba natych 
miast i bez wahania się. Gdyby zaś Rzym nie 
zgodził się tego propagatora nienawiści pozo
stawić tu partibus i mianować na jego miejsce 
obrońcę zgody i pokoju np. księdza Morawicza, 
który otworzył drzwi - kościoła katolickiego 
przed prawosławnym arcypasterzem, to należa 
łoby się zastanowić nad tem, czy nie lepiej by
łoby w obronie godności państwa i cerkwi pa
nującej zerwać konkordat, tak żle zrozumiany 
przez hierarchię duchowną katolicką. Nie może 
przecie cierpieć władza państwowa, aby konkor
dat z papieżem służył za tarczę dla wszystkich, 
którzy chcą zasiewać niecną nienawiść i jeszcze 
tak  zachw ala — w  odpowiedź ma słowo miłości 
prawosławnego arcybiskupa. Kto nie życzy so
bie takiego pojednania, miech idzie precz ! Słu
żba polskiej sprawie pod maską religil i pod 
zasłoną rządu jest bezprawiem, na które ze
zwolić niepodobna!"

Nie myślimy bojować z moskiewskiemi dzien
nikami, stawiamy tylko proste pytanie: jak 
postąpiłby sobie rząd moskiewski i święty sy

dtwóny, śmiał pontyfikalnie ubrany z krzyżem 
kropielnicą zaprosić do- cerkwi katolickiego 

biskupa, któryby kazał w cerkwi o jednej w 
przyszłości owczarni na świecie — któryby wzy
wał do jedności, zgody i braterstwa w Chry
stusie? Niech nam odpowie Kijewlanin z Now. 
Wrtm., co w dwadzieścia cztery godzin czeka
łoby tego popa, łamiącego tak zuchwale dogmat 
cerkwi prawosławnej o kościele katolickim ; 
niech nam odpowie Now. lirem, z Kijewlani- 
nem, czy w odezwaniu się biskupa katolickiego 
znalazłyby krok .chwalebny do zgody i poje
dnania, za który tak sławią swojego metropo
litę Platona — czy z oburzeniem nie nazwały
by biskupa znchwałym propagatorem, niebez
piecznym siewaczem katolicyzmu, godnym w 
drodze administracyjnej przejażdżki na dybir?

Nie znamy księdza Morawicza nie my
ślimy płocho rzncać cień ua jego osobę, ale 
mimowolnie przychodzi nam na myśl, czy krok 
jego nie należy policzyć do owych mających z 
góry obliczony ce l; — w łonie kościoła ka to 
lickiego w Polsce, niestety znaleźli się księża, 
których postępki usprawiedliwić mogą wszelkie 
podejrzenie.

Po napisania tych kilka słów, znaleźliśmy 
w Kraju zamieszczony list księdza Morawicza, 
który również jak redakcja Kraju przedruko • 
wujemy bez żadnych zmian i kom entarz:

„Panie Redaktorze! W numerze 27 Kraju 
wyczytałem przedrukowane wyjątki z korespon
dencji Kijewlańma nr. 136 z m. Korostyszewa. 
Chociaż autor tej korespondencji, jak wiem sta 
nowczo, nie. był zupełnie w kościele w czasie 
zwiedzania go przez JW . metropolitę kijow
skiego Platona i już tem samem korespondencja 
jego traci charakter autentyczności, to jednak 
wobec przedrnkowania jej w szeroko rozpowsze
chnionym Kraju Uważam sobie za obowiązek, 
dla przecięcia niewłaściwych wniosków i ko
mentarzy, przesłać Sz. redakcji słów kilka ob
jaśnienia Bardzoby się mylił i wielką czyniłby 
krzywdę prawdzie ten, ktoby chciał wyprowa
dzać ztąd wnioski, niewłaściwe stanowisku 
jakie w społeczeństwie mojem zajmuję, drogiemu 
dla mnie charakterowi: kapłana katolickiego i 
własnym moim przekonaniom. W  dauej chwili 
bowiem, zostając w wyjątkowej doniosłości wa
runkach, nie zaprzeczam bynajmniej faktowi 
przyjęcia przezemnie w komży i z krzyżem JW . 
metropolity — w czem nierozmyślnie przepo- 
mniałem o prawie k&uonicznem i za co przewi
dzianej kodeksem karge jego kościelnej podda
łem się z najgłębszą pokorą. Stwierdzam rów
nież głośne odczytanie przezemnie w kościele 
krótkiej modlitwy niedzielnej w języku łaciń
skim tylko za zdrowie i pomyślność Najjaśniej
szej rodziny panującej. Za niczyje inne zdrowie 
i pomyślność modłów, nie wznosiłem, ponieważ 
w kościele katolickim modlimy się tylko za 
dom monarszy i tych, którzy do kościoła na
szego należą. Nareszcie dodać muszę, że chociaż 
o uczuciach ludzkich w ogóle i o moich w 
szczególności ani korespondent żaden, ani żadna 
gazeta absolutnie prawić nie mogą, to jednak 
na ten raz łaskayry autor w mowie będącej 
korespondencji—cho^ .nie zna. mnie z tak  blizka 
ani . daleka nawet, bo i nazwisko moje prze
kręcił — nie omylił się* gdyż rzeczywiście do 
znałem i zaszczytu^ wysokiego i wielkiej przy
jemności w podejmowaniu u siebie tak wyso
kiego gościa.

Ksiądz W. Merau>tca,.prob, par. Korostyszew.
i ... .r

/ • ł *
W Kijowići piszą do Kroju, dzięki' strasznym 

wieściom z Marsylii i Tulonu zarząd miejski, 
zaliczający do swego grona kilka medycznych i 
innych słońc miejscowego uniwersytetu, zdobył 
się na jaką taką działalność. Tym razem je
dnakże miejskie komisje sanitarne wzięły się 
podobno poważnie d^roboty. Tuk, przedewszyst- 
kiem została wypowiedziana nareszcie formalna 
wojna Bohdanowi Chmielnickiemu, a raczej kó 
mitetowi, zawiadującemu budową pomnika. Ka 
wał placu wprost sóborn łsofljskiego, przezna 
czony dla wzmiankowanego pomnika; oddawna 
przedstawia przez się najniehygieniczniejszy za 
kątek starego Ki jo Wia, słnżąc niby za miejsce 
umówione dla wcale niewłaściwych oznak wdzię
czności Indowej. Wykończenie pomnika podług 
pierwotnego plann, najwyżej zatwierdzonego 
przed kilkunastu prawie laty — wymaga około 
28 000 rs.; na to wszystko kasa komitetu po
siada rubli srebrem 34, wyraźnie tylko trzy 
dzieści cztery i żadnych nadziei na nowe wpły
wy, bo sztucznie w tym cela obudzony w swo
im czasie entuzjazm ku pomnikowej postaci, aa- 
wno jaż pokrył swe efemeryczne zarzewie gra
bi warstwą popiołu następnych wypadków. 
Niemożność więc wykończenia pomnika podłng 
p ano pierwotnego i świeżo otrzymany zakaz 
jakichkolwiek odstąpień od tego planu, docze 
kały się oryginalnej apoteozy w pnblicznem 
poddaniu ukraińskiego, w „Burzliwej Chwili" 
dla ziemi naszej „ogniem i mieczem" wojujące
go hetmana, asęnizaeyjno-desinfekcyjnym mani
pulacjom stróżów sanitarnych.

III. Zgromadzenie austrjackich 
przemysłowców

odbędzie się w Wiedniu d. 6., 7. i 8. września 
r. b. w sali nówego ratusza.

Celem zgromadzenia jest szczegółowe udo- 
wodnienie, iż w myśl rezolucji I. zgromadzenia 
austr. przemysłowców, odbytego w roku 1881 
ustawa z d. i5. marca 1883 w części tylko od 
powiedziała potrzebom rękodzielników — a na
stępnie przedłożenie powziętych nchwał, drogą 
rezolucji lub petycji, tak rządowi ‘juk i Radzie 
państwa, w nadziei iż dodatkowe te wnioski, jako 
na praktyce oparte, zyskają uwzględnienie.

Szczegółowy program zgromadzenia zawiera 
pożądane zmtauy odnośnych §§ ustawy * 13. 
marca 1883, jak również niektóre punkta rezo
lucji I. zgromadzenia, dotąd nienwzględnione. 
Według naszego wszakże zdania, zmiauy pro
jektowane niewszystkie potrzebują być wpro 
wadzone db ustawy, skoro można je i bez tego 
pomieszczać w statntach stowarzyszeń ręko
dzielniczych, jak to się już u nas, w Galicji 
praktykuje. Podnosimy więc z programn wiecu 
ważniejsze tylko ustępy, które zasługują na 
wyczerpujące zbadanie i omówienie.

§. 1. a) do liety przemysłowców rękodziel
niczych, podłng rozporządzenia uzupełniającego 
z 30. czerwca 1884, należy jeszcze włączyć: cze- 
koladników, rytowników, młynarzy, mydlarzy, 
farbiarzy i tkaczów,

b) Uregulowanie handlu towarem rękodziel
niczym.

c) Przyznanie stowarzyszeniom (korpora
cjom cechowym) prawa rekursn przez wszystkie 
instancje, od uchwał władz przemysłowych.

d) Wypada nadmienić, że pod nazwą „O 
gólnago przemysłu domowego" nie można rozu
mieć produktów rękodzielniczych, jak to w nie
których okolicach praktykowanem jest przez 
fabrykantów i hartowników.

§. 14, Ustęp 4ty zmienić.należy w ten spo- 
iób, że świadectwo wyższej sikoły przemysło
wej je3t tylko świadectwem z ukończonej nau
ki szkolnej, a nie zarazem i świadectwem ż od
bytej kilkuletniej praktyki czeladniczej.

§. 37. Dodatkowo zastrzedz należy, iż po 
fabrykach zabrania się otrzymywać termina
torów.

§. 122. Ze względu ha drobnych przemy
słowców i dla oszczędzenia im znaczniejszej 
stra ty  czasu w razie sporów — przyznać prze
wodniczącemu prawo załatwiania tych sporów 
przez odstąpienie ich sądom polubownym.

Prócz tego projektowane są następujące 
wnioski rezolucyjne:

Omówienie wykonania ustawy z d. 15. mar
ca 1883. ze strony władz przemysłowych, jak 
również do tego powołanych organów Izb han
dlowo przemysłowych.

Omówienie szkolnictwa przemysłowego od
nośnie do potrzeb drobnych przemysłowców.

Rozprawa nad zatwierdzonym przez Izbę 
poselską nstępem YI. ustawy przemysłowej — 
szczególnie nad wprowadzeniem normalnych dni 
roboczych dla kobiet i dzieci — zabezpieczeń 
wypadkowych, jako też odpoczynkn niedzielne
go i świątecznego.

Zbadanie ogólnego położenia materj&lnego, 
ze szczególną względnością na obecne podatki, 
celne i handlowe nstawy, i kredytu, jakotez 
przemysłu domowego.

Wreszcie ustępy programowe rezolucji I, 
powszechnego aastrjaćkiego zgromadzania prze
mysłowego we Wiedniu w r. 1881, które do
tychczas uwzględnione nie zostały:

aj uregulowanie dómokrąztwa;
b) uregnlowani£<robót domów karnych;
c) uregulowanie podatków;
d) założenie własnych Izb przemysłowych;
ej założenie kas wsparć dla inwalidów,

starców i sierót pod kierownictwem i za sub
wencją państwa;

f) dostateczne cło ochronne dla przemysłu 
rękodzielnictwa krajowego;

g) rozszerzenie prawa wyborczego dla wszyst
kich opodatkowanych;

h) uregulowanie stosnnków kramarskich. 
Ostatni wniosek programn, mający na celn

Utworzenie związku centralnego anstrjaekich 
stowarzyszeń dla ochrony ■ spraw stann przemy
słowego, z g ł ó w n ą  s i e d z i b ą  w W ie 
d n i a  — jest dla nas najzupełniej nieodpowie
dnim, gdyż stowarzyszenia nasze mogą i po
winny wytworzyć oddzielny centralny krajowy 
związek z siedzibą we Lwowie — na którą to 
okoliczność zwracamy uwagę tych rękodzielni
ków polskich, którzy wezmą ndział w pracach 
i obradach wrześniowego wiecn.

fnaiti litjauwi i us&nh.
lH :a 14 Sierpnia.

* Stan p i wietrzą. Obserwatorom sakoty poli
technicznej d orosi :

zaś nie pytał o nic, o żadne szczegóły, zacinał 
zęby a łzy żalu dławiły go na widok tych po
koi i drobiazgów rozrzuconych, jaż teraz pa
miątek po minionem życia człowieka, ^którego 
tak niedawno ta  żegnał rojąc mn przyszłość 
świetną, i którego kochał jak brata.

Dopiero Stawnicki trzeźwą ruchliwością 
swego usposobienia oderwał Lola chwilowo od 
bolesnych wspomnień. Po dłnższej rozmowie 
spytał wreszcie o Wężyka, nie przeczuwając że 
nową porusza tem ranę; Wężyk popadł w obłęd 
i był jnż w zakładzie. Wielokrotnie dotknięte 
zawodami serce poczciwego dziwaka, a które 
przecie potrzebowało koniecznie kochać coś na 
świecie — nie zniosło tego ciosu, nie przebolało 
tego młodego życia. Dlatego to sam przybywał 
r 1 . “mntny obrzęd. Piskorz wymówił się, 
ze me lubi pogrzebów tylko z żałości spił się 
bez pamięci. *

{/.u- ob^  koledzy z pomocą Staw-
mckiego złożyli zwłoki w p i e t ą  trumnę jodło-
WV  W kościele. Potem
ją  boncia Li a  płacząc -ryte wspaniałym ca
łunem, dobytym z skarbca dworskiego

Siostrom postanowił Lolo *opite0 po po
grzebie udzielić ustnie żałobnej w leśeL jtaryiua 
słaba jeszcze po eięikiej chontbu a  byłyby sio 
rw ały jechać do Wronowa.

We wtorek pogrzeb. Gromada *ębr*ła aią 
w świątecznym strojn, z sąsiedztwa kijku księ
ży przyjechało -  i tyle. Po nabożeństwie Wy
niesiono trumnę, szli *a nią koledzy tyl
ko — i niedaleka była im droga, o parę kro
ków przed drzwi kościoła. . . ,

Lola ręka drżała jnk w febrze gdy pierw
szą grudkę ziemi rzucał do dołu. Potemu ludzie 
się rozeszli i śpiewy kościelne ustały  * kiedy l

koledzy odeszli wreszcie świeżą mogiłę, wtedy 
wyszła z kościoła postać dziewczęcia, owinięta 
w dnżą chustkę, nieśmiało wyjęła, z pod niej 
wieajec nieśmiertelników, złożyła go na grobie 
i padłszy na kolana płakała jakby jej szczęście 
tam pochowano.

Modelka kochała go i nie miał niepłakanej 
trumny człow iek, cę niczego po Bożemn nie 
umiał ukochać w swem życia.

XVII.
Dzienniki podały wzmiankę pełną współ- 

czncia o tragicznym zgonie młodego artysty , 
któryjpowszechną cieszył się sympatią.

W iednia piękny Franek udzielił Amy 
tej wiadomości, a  modelka westchnąwszy pomy
ślała, jak to właściwie dobrze się stało, że nie 
m iała sposobności zadurzyć się na prawdę w 
polskim malarza, bo by jej teraz smntno było.

W  Rzymie staraniem Jeli urządzono nabo
żeństwo za spokój dnszy ulubionego kolegi. 
Śmierć Kazimierza owiała .ich wszystkich nie
wymownym smutkiem. Poczciwe te serca czuły 
teraz jakby niepokój, że może zamało mu w ży
ciu czjmiły, może zamało wyrażały jak im był 
drogi. A to była dusza, której nie było sposobu 
przygarnąć, niedająca odsłonić swoicn ran ukry
tych, pozwalająca się kochać nieoddsjąc tego 
nlczem i nikomu, dnsza artystyczna, zdolna za
chwytów i walki w imię sztuki, w której je
dnak nad wszystkiem panował egoizm, strojny 
W aureolę piękna.

w xvm.
kna O ln^ „trnłn ^i1®! pT*y  8tole ^ t i  Pfc-, 
nO? w i  s t ó  w  świetn» j»k zawsze. Przed 
nlą.leźy stos złota, w którem białe jej paluszki 
niedbale się kąpią. Rozbiła bank i chwilę opa

nowuje widoczną emocje gry. Z obojętnością 
głazn patrzy na tłum koło siebie, na znużone, 
rozpalone twarze nieszczęśliwych swych p a r t
nerów, w niej drga tylko przebyte podniecenie 
i zadowolenie ź wygranej. Po chwili w stała, 
zgarnęła skarby w ; błękitny fnlar i wyszła

W apkr&męncie hrabiny w hoteli czeka 
obecny jej przyjaciel książę Bargutyn. Jasna 
jak słomiana gńtywka zasłan a , mn nizkie Czoło, 
uwydatniając jeszcze mdły wyraz jego ńzjogno- 
mii. Książę brzdęka fafezywie na fortepianie i 
mówi do Olgi z cygarem w zębach. Ona treści
wy fnlar zamyka ao biórka, rzuca się na ko
zetkę i przegląda pocztę na stolika leżącą. .

— Jakie nudne te polskie dzienilki, qie 
ma co czytać! Jednak przeciągłe a a h ! — wy
rwało się z jej piersi — przeczytała o śmierci 
Kazimierza.

— Zabił s ię , ni0 Prxeżył rozstania ze 
mną — szepnęła kobieta dumnie podnosząc gło
wę. -  P i ę k n a  jestem i bezkarnie n ikt mię ka
rać nia potrafi, mój był, i wolę że me żyję-

— Książę ! -  zawołała głośno -  pójdzie
my dziś na bal, potrzebuję m u ^  ^warni sza
łu, w doskbnałym jestem humorze,
nie próbuj , sprzeciwia^ — dodała z dzikim bły
skiem w oku. , . . ź

Książe popatrzył zdziwiony, ruszył ra 
mionami i — Jam ait de ma vie odpowiedział 
apatycznie. . . __ .v

— Głupiec jesteś, mój drogi .
cierpliwie —- ale togue la gateire, choćby z tobą, 
pieniądze są.

I  nie było na świecie istoty, któraby roz
wiązać potrafiła zagadkęf bytu Kazimierza. A je
dnak łaska boża może przygarnie w wiekuistej 
ojczyźnie to serce pełne win, ale pełne też po

czucia ich i głodne nadziemskiego piękna. Na 
mogile położono z wiosną kamień i poświęcono 
go Wraz z kościołem. Raz jeszcze w ostach ze
branych kolegów odezwał się żal po wielkim 
talencie, który sobie freskiem owym sam po
mnik postawił, później: jnż tylko ptaszki śpie 
wały tu  w gęstej zieleni kwitnąeych lip i tra  
wa zarastała mogiłę. .

W  zaduszny dzień pojawił się w*a‘
nek nieśmiertelników na grobie musiał cię
żyć zmarłemu. Potem jnż nie było wianków, 
może zapomaiała, może <bio żyła... grób był opu
szczony 4 wyglądał tak  jakby mn z tem było
najlepiej. XIX.

I  druga nadeszła wiosna. Na ganku wiej
skiego dworu siedzi na słońcu Józia bledzintka, 
koło mej Lolo klęcząc całuje jej ręce. Patrzą 
na siebie szczęśliwi i upojeni

• Pi*®*11 Mary“in, wynieś no malca na
ciepłe słońce — woła Lolo — i po chwili wy
nosi larynia zawiniątko, które czule przyciska 

< piersi osłaniając od , blaskn oczki dzieciątka.
— Nasz chłopak pierWszy raz na słońcu — 

mówi Lolo ucieszony — niech mn świeci całe 
życie, niech mn nie gaśnie, i  gładsi ostrożnie 
różowe policzki dzieciny. Jesżcześmy nie mówili 
o tem jąk się Ina nazywać, nazwiemy go na 
słońcn — Kazik — mój Kazik — powtarzał 
Lolo tuląc niemowlę. Gorące łzy spłyfięły z o- 
cżn matki nachylonej nad tą  główką nkochaną, 
Mafynia z łkaniem cofnęła się w dom i tak o- 
trzymał nowy obywatel świata pierwszy chrzest 
słońca i łez — żó szczęścia i z mogiły. W ierz
my, że mn życie jaśniejsze się złoży, niż temu, 
po kim go nazwane,

Lwów d. 8. marca 1884.

Przed południem i po 10. W nocy padał doasos, 
opad jego wynosił 03 mm. Nsjwyissa temperatura 
dnia wczorajszego była 18,°, najniższa dzii rano
9* C.

Prsy wietrze przeważało wschodnim i obniżo
nej temperaturze, stan nieba imienny, powietrze 
miernie wilgotne, pogodnie.

* Kraszewski. Redaktor Kraju, p. Piltz, o- 
trzymał od Kraszewskiego z Magdeburga list, któ
ry w tłumaczenia z fr&ncnzkiego opiewa:

„Kochany panie! Widzę z listo pańskiego, pi
sanego po polska, żeż pan nie świadom warunków, 
wśród których tn się znajduję. Dotychczas warunki 
te są wyjątkowe, korespondencja moja zostaje pod 
kontrolą, rękopisma, którebym chciał ztąd wysyłać, 
mnssą być tłumaczone i podlegać kontroli; skoro 
więo chodzi o jakie 20 30 lub 40 arknszy — ró
wna się to wprost zakazowi. W ten sposób cała 
moja działalność literacka jeBt skrępowaną i z ko
nieczności się zawiesza. Jedynie korespondencje mo
je do tygodników ilustrowanych warszawskich nis 
ulegną przerwie, postanowiłem bowiem pisać je ps 
francuzkn.

Obecnie esynię starania o tb, by przestawano, 
zamiast przekładu na referacie, dokonywanym przez 
przysięgłego tłnmacia. Przyprawi to wprawdzie o 
koszta, lecz nie tak znaczne przynajmniej. Sprawa 
już zrnjnowała mię nieco, to zaś ostatecznie przy
prawi mię o bankructwo Nie wiem eo czynić i 
prawdopodobnie nic czynić nie pozostaje, chociaż o 
tych wyjątkowych prawidłach nikt nie wie. Cóż je
dnak począć?... jestem zrezygnowany i zdaję się 
na łaskę boską U c i e k a ł e m  s i ę  był  do ł a s k i ,  
l e c z  p r o ś b ę  mo j ą  w p r o s t  o dr  a ne e  n o (Ga- 
stein), o c i e m  mi d o n i e s i o n o  w dr o d a t  n- 
r z ę d o w e j .

Widzicie tedy, że pomimo najlepszych chęci, 
pisać nie mogę, chyba w razie, gdyby mi się ndało 
wyjednać prawo zastąpienia tłumaczeń, które są 
niemożebne, przez referata. Mam w Dreźnie i tu 
taj prawie 8 czy 10 tomów, które należałoby prze
łożyć, <so kosztowałoby wraz z tłumaczem urzędo
wym więcej, niż wyniosą honorarja. “

Chętnie dam panu nowelkę z czasów Staaieła- 
wa Augasta, gdaie przedstawię starego Repnina. 
porównując go z młodym (Orodno), leci powiadam, 
iż to zalety od obrotu, jaki weźmie sprawa refe 
ratów. Z powyżssego możess pan powuiąć wyobra
żenie o moim stanie opłakanym. Nadto jestem mo
cno cierpiący, nogi brzęku ą mi niekiedy do samych 
kolan, stopy sal ciągle są ohrzękaięta. W dodatku 
emfyzema, txrema, cierpienia pęahersa i płuc, sta
nowią prawdziwy krzyż pański dla 72 letniego 
starca.

Pan wiesz, jakem praeował w ciągu 54 lat; 
— otóż poruz pierwszy w życiu swojem teraz mie
wam dnie, w ciągu których nie mogę zgoła nis 
robić, ehyba ezytać lnb gryzmolić akwarele.

Bądź co bądź nowelkę dla pana zacznę, jeżeli 
stać mię sił ua to... chociaż nia ręorę. Bywają dnie 
bardze ciężkie.

Więzienie ciała jest błahostką, leea więzienie 
myśli, ducha ludzkiego — to dopiero brsamię. 
Soiskam dłoń pańską. Wierzaj mi pan, że zrobię, 
co tylko będę mógł 

Przyjm pan i t. 4.
J. I  Krautwtki.

* Wykonywaniu rozporządzeń szczególnie magi
stratu, odnoszących się mianowicie do utrzymywuda 
ozystośoi w Kamienicach, nie leży bynajmniej w na
turze naszych panów stróżów czyli delikatnie mówiąc 
„hanimeistrów*. Wprawdzie rozlepiono olbrzymie 
afisze traktujące o utrzymaniu czystości i porządku 
w mieście. Wszystko to jednak na nie sio przyda.
s*«tl organa aragltrmi-e ato zaćmię ay
tychże robót i nie będą karały grzywną winnysh. 
Jeżeli gospodarz który zapoznaje swą powizsość, 
zapłaci raz i drugi karę to w kofieu z pewieśeią 
z większą uwagą 1 bez jekeewaienia będzie czyty
wał podobne okólniki.

Mamy tu mianowieie jłrośbę do pana komlza- 
rza dzielnicy II., którą przesyłają mieszkańcy ulicy 
Kauimlerzowskiej mający to nie wielkie suesęleie 
mieszkać w demu 1. 26 1 28. Kanalizacja w tychże 
kamienicach jest tak okropną, że przy lada zmia
nie powietrza mieszkańcy zmuszeni są wszystkie 
okna i drzwi zamykać, aby nie zemdleć.

Należałoby poprosić pana właściciela kamieni
cy, aby z kloakami zrobił jaki taki porządek, cho
ciażby to pociągnęło »- sobą wydatek kilku gul
denów/.

Zdaje nam się, że ta słuszna i zupełnie 
dnloaa próśba powinna być wysłuchaną.

* Wieczorik dramatyczny p. Emila Derynga
dyrektora szkoły dramatycznej i b. reżysera tea- 
trn Wielkiego w Warszawie odbędzie się dzii wie- 
ozorem (o godz. 8) w sali kasyna aaleezasaftskiego. 
Program jest wiele obiecujący: oprócz p. Deryn
ga, który wypowie dwie deklamacje i odegra dwie 
■eeny humorystyczne, weźmie udział kwartet Lutni, 
panna A. W. 1 inni.

* Opera w Krakawla. Onegdaj dawało To
warzystwo lwowskie operę Yerdiego .Trarlata", w 
której debiutował w tenorowej partji Alfreda mło
dy warszawianin p. Gustaw Jarzyna i został bar
dzo sympatycznie przyjęty. Sprawoadawey rokają 
mu powodzenia po dalszej pracy; być może śe 
wkrótce usłyszymy tego z wie ln względów bardzo 
chwalonego tenorzystę i na naszej scenie.

* Kupcy tntljzl pp. Mażkowaki f B a r a m i,
wyjechali wozoraj do Wiednia, aby jako represea- 
tanci naszego kapleetwa udział wziąć we wiecn 
kupców z całej Austrji, odbywającego się jutro i 
w następnych dniaci we Wiednia.

TaJt bowiem J»k rękodzielnicy, tak te* i k«p- 
ey chcą s!i porozumieć co do rótaych sposobów 
jakiem! sapobiodz można coraz więcej es & £a 
jącemn Upadkowi rzetelnego handlu.

Głównymi punktami narad będą: Wpływ sto
warzyszeń spożywczych i menaży oficerskich na 
niekorzyść handln, pocztowe przesyłki 5-kllewe, 
odgraniczenie i possezególnienie koncesji dla kap
ców, kramarzy itd., odpowiednie opodatkowanie itd.

* Zręczna kradzież. Nic wszyscy zapewne 
znają restaurację, a raczej szynk znajdujący się 
przy ul. Gródeckiej 1. 37, którego właścicielem jest 
p. A. R. zwany powszechnie „Abramkism*. Szynk 
ten jest wieczorem punktem zboru rozmaitych rze
zimieszków i oprysików, którzy układzją tam swe 
plany strategiczne „wobec" dam zpółŚwlatke; szynk 
t«n, był wozoraj miejscem śmiałej kradzieży, któ
rej ofiarą padł biedny rękodzielnik M.

Wracając w aoey o godz. 2. z wesela do de
mu wstąpił on do tego lokaln na szklaneczkę pi
wa. Na wychodueia jednak spostrzegł, żo zegarek 
zloty znajdujący się przed ehwilą w kieszeni jego 
'kamizelki, naraz się nlotntt. Powitała więc ogro
mna wrzawa, krzyki, a po sprowadzania policji 
poszukiwania po kłoszeniach ebeenyek gości,

Usiłowania ta spętały jednak na ulcaea, gdw* 
sprawca kradzieży zapowne daleko iu* •*- 
wał a jeszcze dalej * “ “ S ^

Biedny Sstlalnik pozbawiony jedynej moie ko
sztowności, na którą ciężko musiał pracować, za
łamywał ręce z rozpaczy...

Fakt ten powinien skłonić ok. prezydium ck. 
Dyrekcji Policji, Ufydać stanowcze i bezwarunkowe 
połeeenie, cofnięcia poiwoleń Udzielonych właścicielom 
tych prawdziwych nor demoralizacji i złodziejstwa,



na Otwarte lokaje aż do godziny 2. w nocy, a
nawet i pófniej.

Raz przecie* powinna ta sprawa być po myśli 
^gćio załatwioną.

* Słuchacz* politechniki lwowskie], któray
ped przewodnictwem profesorów badali fabryki Kró
lestwa, opuścili Warszawę w zeszłym tygodnia.

W dalszym ciąga zwiedaali oni zakłady; fa
brykę firmy Ldpop, Ran i Loewenstein, fabrykę 
Ortwein, Markowski i Kar&iifigki, stację filtrów 
pirzy robotach kanalizacyjnych i wiele innych.

Z domów mieszkalnych opróca wielo mniej 
szych zwiedzili technicy lwowscy domy pp, Grau- 
zewa, Szlenkera przy Zclonym placn i nowobndn- 

Jycy się dcm p. Fnchsa przy rogu placu Aleksan- 
jfea  i ulicy Brackiej, gdiie profesor budownictwa, 

p. Bizanc, zwracał uwagę swoich słuchaczy na sta
ranne wykonywanie robót i racjonalne auiytkowa- 
nie placu podług'planu budowniczego Hussa. Kró
likarnia 1 uroczy Wilanów weszły też w program 
wycieczki.

* ||.  Wykaz datków dla pogorzelców w Dukli 
Juliusz Fiebert, aptekarz i  Dukli 20 z ł, Jadwiga 
Harkheim ze Lwowa 50 et., Adela Alement z Du
kli 1 zł., gmina izraelicka w Żmigrodzie 25 zł., 
Gustaw Kohn, literat z Sambora gotówką 5 złr. 
i 10 książek własnego wydania po 65 ot., z któ
rych sprzedana dwie za 1 zł. 30 ot., miasto Kra
ków 150 zł. L. "W, z Wiednia 200 zł„ gmina Tar
nów 50 zl., Wydział powiatowy w Dąbrowę) 15 
z ł , Józef Jasiński, poseł ze Lwowa 10, Edward 
hr. Stadnicki z Fralm 100 zł., Stanisław Staro- 
wiejski marszałek powiatowy z Bratkówki ŚO zł., 
August’ Gorayskl, poseł z Mederówki 20 zł., Wa- 
lerjau Stawiarskl, właściciel dóbr z Chorkówki 20 
zł.,“Wojciech Pik, aptekarz z Krosnz 5 zł., Sylwe
ster Jaoiewicz, notarjusz z Krosna 5 zł., Jnliusz 
Herman, sekretarz Rady powiatowej w Krośnie 1 
z ł , Florjan Młnknsiewicz, notarjusz z Dukli 10 zł.,
1. Janessek, burmistrz z Brzeska 10 zł., Wydział 
Rady powiatowej w Jaśle 60 zł., razsm 718 zł, 
80 ct.; do tego a ogłoszonego już I. wykazu 2.208 
zł,, wpłynęło razem 2.926 zł. 80 ot. Z komitetu 
ku nieslenin pomocy pogorzelcom Adam hr. SJęciń- 
ski, przewodn Florjan Minkusiewics, sekretarz.

Ad unutn C k. pelicji. Od placu Krakowskiego a*
plac Halicki, cal* śródmieście na przestrzał 

przebiegają od pierwszej chwili zmroku do późnego 
wieczora indywidua zdecydowanej wartości moral
nej, gwoli żądny zarobku zachowujące s.ę w obec 
przechodniów nader prowokacyjnie: rynek sam zaś 
to już śmiało nazwać modna wybranom miejscem 
aa trzygodzinne wieczorne „rendoz-Tous* całego 
półświatka. Woal* nieźle -w stylu* bawią się tam 
sio czy rozmowy, wyzywania, nleras czynne zatar
gi wśród stosownych epitatów są dla przechodniów 
W ognisku miasta.,miłe i budujące, lo, chyba kwe- 
stjl podlegać nie powiuio. Naszem adauiem poli
cja powiun* stanowo®) zamknąć znajdujące się d0 
koła rynku domy ókreitonego rodzaju, co tern bar 
dziej jest -wskazane, i* w poblitu niob «.ą sakoly 
publiczne które wkrótce Zaludni młodzie* nto na 
to aby na każdym kroku przed oczyma miała ona 
widok tego, co jest taktc szkołą. , ale nąjuliszego u 
padku Sądzimy tc*. ż« władzo sikolno, zwłaszcza 
dyrekeja szkoły wydziałowej żeński.j, i semiuarjum 
iefiUtlcRo, więc szkół zagrożonych sąsiedztwem sie- 
fcłb mendnego marssmu w drodze urzędowej po- 
starają glę wcześnie o deiinfckcję rynk* i milo 
^ • f ł y e k .

* *  UłimnlCły nader sposób nnikł w dnia 
"‘•gdhjszy* H,t pieniężny, sawierająoy 15.000 zł., 
J k * d»o. z Wiednia do Lwowa. Zarządowi po 

' • i P i S d k ł ?  udrto się dotychczas natrafić bodaj 
została "w® !^ w Wtórem przesyłka ta uronioną 
Antoniego C sw £  8 b* m* oddal kantor banko* y 
Eisen* 1. 2,

reszta wojskowych niższej rangi. Delegacja za
bawiła w Warszawie dziefi jeden.

* Administracja nasza na skutek wdania się 
prezesa komitetu pomocy dla dotkniętyoh klęską 
pożaru mieszkańców Kołaczyc, otwiera z dniem 
dzisiejszym listę składek i kaźJy datek dla nie
szczęśliwych pogorzelców przyjąć gotowa. Nie wąt
pimy, że przez pośrednictwo nasze damy sposo
bność do złożenia jak nąjr-ozodrzejszych ofiar na 
rzecz dotkniętych nieszczęściom.

W Poznaniu, jzk donosi fu r je r  Fozn. stare 
tabliczki na narożnikach ulic z napisami niemie
ckimi i polskimi znikają. Zaczęto namiist przy 
bijać tablice z napisami wyłącznie w języku nie
mieckim. Cofnz to lepiej!

* W Warszawie zaszło nowe morderstwo; 
złoczyńca nożem rozpruł brzuch Skrzypczyńskicmu 
konduktorowi, który pomiędzy 11. a 12. w nocy 
prowadził powóz tramwajowy od placu Zamkowego 
do Mokotowa. Po za placem św. Aleksandra wsią 
dło do wagonu 2 ludzi, z których jeden zażądał 
ognia do papierosa i gdy mn takowy Skrzypczyński 
I dawał, został ten ostatni pchnięty śmiertelnie, 
Zabójstwa te w połączeniu z aresztowaniami Bar 
dewskiego i samobójstwami kilku Moskali, piastu
jących wyższe godności, rzucają światło na pocho
dzenie i siły, oraz związki socjalizmu u nas. Od 
Moskali on przyszedł, Moskalami żyje i z Moskz

do —.— zł., nasienie konopne od —.—

— do — zł., zz

ta, ctablowany na placu „Stock im

lami się wiąże, to też nie dziwnego, że w obja
wach swych jest terrorystycznym i dzikim. Wo 
juje, jak widzimy, nożem po zbójecka, a kto wie, 
esy nie zacznie wojować z czasem i .Krasnym 
plotuchom?* Wszystko ' to niezdrowe objawy cho
roby wieku I

Nikt na prawdę nie wie, co spowodowało ten 
zamach. Kiedy bowiem sam Skrzypczyński utrzy 
muje, że to był napad, w którym chodziło o skra 
dzenic torby kondaktorskiej z pieniędzmi (co za 
pieniądze? kilkanaście rubli?!) naówezas bliżsi 
mu i koledzy jego— jedni powiadają, iż był szpie
giem, drudzy, żc należąc do socjalistów, przenie 
wierzył się takowym.

Kiedy się zaczyna wlsk XIX ? Za mniej 
w ęeej 15 lat stać będziemy znown na progu no
wego z bodaj lepszego stuleelz. Przypomina nam 
to pewną sprzeczkę, którz miała miejsce jesicze 
na początku tego stnlecla, a o której też wiele bar
dzo rozprawiano. Zadawano sobie mianówicii pyta 
nie, czy 19. stulecie zacsyua się od pierwszego 
stycznia 1800, czy od pierwszego stycznia 1801 ?

Sprzeczano się, kłócono, ale w przyzwoity 
sposób, jednak nie można było przyjść do stanow
czego porozumienia się i rozstrzygnięcia kwest)! 
spornej.

Przedłożono więc całą sprawę do rozstrzygnlę 
oia Wydalałowi uniwersytetu lipskiego.

Znany 1 powsaechnie poważany wówczas pro 
fasor fizyki, dr. Karol Fryderyk Hindenburg, zade
cydował, że 19. stulecie zaczyna się od 1, stycznia 
1801 rokn, a to naukowo umotywowane orzeczenie 
nczonego zostało przez faknltet potwierdzone i we 
wszystkich głośniejszych pismaeh wydrukowane.

Jutra w piątek d. 15. sierpnia. Wnieb. N. 
M. P. 1 Izaaklja

* Wladnmożcl pallcyjne z d. 14. sierpnia b. r. 
S k r a d z i o n o :  P. L. z Buska z kieszeni 

ehnuteezkę z dwoma pierścionkami złotomi wart. 
20 zł., p. M P. ni. Karola Ludwika nr. 31 mary
narkę kolorn ciemnozielonego wzrt. 8 zł M. K 
zaróbaicy pugilares z kilkoma centami r kartką 
kast. nr., 64.561.

Z g u b i o n o :  Bransoletkę koralową składa
jącą się z dniej róży koralowej i siatki ruchomej 
połączonej złotem, pugilares czarny a cyframi K 
U, kartkę zastawniosą nr. 74.149, pugilares czar
ty  z kwotą zł., parasol czarny jedwabny w cera
towym fnteralo.

Z a k w e s t i o n o w a n o :  Płaszcz zimowy we
dle guzików należąey do slugl kolei lwowsko czet-

N a s i o n a  za 100 kilogramów: Koniczyna od 
35 do 45 zł., najprzedniejsza ód —.— do —.— zł., 
przednia od —. - do — zł., — tymotka od —. - 
do —.— zł., -  anyż mos. od — do .— zł., 
anyż płaski od 46.— do 60.— zł., — kminek od 
24.— do 25.— zł.

N a s  1 o n a  o l e j n e  za 100 kilogrąm.: rzepak 
jesień, od 11.75 do 12.25 zł., — rzepak letni od

— do —.— zł., — rzepik zimowy od —.— do
— zł., — rzepik letni od —. — do —.— zł.,— 

rzepik jesienny od —.— do —.— do zł., — 
Inianka od 9.— do 10.— zł., — nasienie lniane 
od -
do —.— zł.

C h m i e l  za 56 kilogrm.: od 
100 kilogrm.: od 160 do 180 zł.

W e ł n a  za 100 kilogrm.: od — do — zł,
N a f t a  za 100kilogram.: zwykła od 15.50 do 

16.50 zł., salonowa od 21.50 do 22.50 zL
S p i r y t u s  za 10.000 litrów procent gotowy 

od 31.25 do 31.40 zł.
Windiń dnia 12. sierpnia. Na dzisiejszy targ 

dowieziono nierogacizny, 1431 sztok ciężkich bt 
gonów, 1950 średnich bagonów, 2656 sztuk war
chlaków.

Płacono za ciężkie bagony od 45 zł. do 48 zł. 
— ct., za średnie bagony od 42 zł. do 44 zł., za 
warchlaki od 38 zł. do 47 zł. za 100 kilo żywej 
wagi bes podatku.

A. Krtytstofowie* A (km  
Wiedeń d. 12. zierpina. Na dzisiejszy targ 

dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 2604, 
fredniooiężkieb węgierskich 1950, ciężkich bagonów 
1533 razem 6087.

Galicyjski płacono 37 do 40, 42, 45 i 46 zł. 
średnio ciężki węgierski 42 do 44 i 45 zł., ciężki 
bagony 46 do 47 zł. za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowic* Ł K. Sekels

Telepali Gai Dar. I ostanie
Niniejsiem zapraszam wyborców moich do 

sejmn i do Rady Państwa na dzień 29- sierpnia 
b. r. do Stanisławowa do sali Rady powiato
wej na godzinę 4. popołudniu, o której to po
rze będę miał zaszczyt złożyć przed nimi spra
wozdanie z moich czynności poselskich.

Dr. Wojciech Deieduszycki.

liałv Bionul W Ur*śdzlc pocztowym śródmieścia dwa niowiocklej, kożuszek nlckryty, kożuch doży, kaml- 
Ilr 7 i  1 2 których każdy aawierał po 15.000 selkę z motaloweml guzikami, jupkę czarną zimową,
dnin m  !escm "Sokal i Lllicn we LwoWłe*. W 1 -•>«-!-*«- kuin♦uun to. b. m. pr
jeden z tych lisŁ6b. m. przytył jeduakża do Lwowa tylko
szedł Wcale podc,ttB *dy dr"ei nleumilani*;* 'i dre8anci uwiadomieni już przed
biorą dnni edlEy 0 właściwej sumio, Jaką od- 
natwchmi f  i  P° otr*y“ « in  jednego tylko listu, 

y ast drogą telegraficzną do Wiednia wspo
mnianemu wyżej kantorowi o braku drugich 15.000 
tysięcy, równocześnie saś zarządzili natychmiasto
wym poszukiwania prsss dyrekcję pocztową. O Ile

*doIano- wyekspediowanym został ÓW list i  thmtejssogo urzędu pocztowe™ « .  
dług wszelkich przepisów, równie* worek poLtowy 
przybył nienaruszony do Lwowa. 
wania prowadsą się jak najenergleznlej.

* IfRtCy DomBjkO podejmowany był w oswai
tek w gościnnym salonie p. Jadwigi Łuszczewskhj 
(Deotymy). Dla uczczenia miłego gościa sebrało 
się świetne grono osób ze sfer literackich i Intel!

spódnicę niebieską, bi&ło czerwoną, suknię bez ręka 
wów koloru czerwonego, fartuszek muślinowy biały, 
4 tybetowe kolorowe chnśtki i kawałek waterji 
czerwono-białej, u Ambrosego Rycharskiego ul. Źró
dlana ar. 4 znajduje się papuga, którą właściciel 
może odebrać.

G u jtd a n tn , j r a i j i ł  i k n ie i

Lwów d. 9. sierpnia. S p r a w o z d a n i e  ty
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, zrealizowanych ua pla
cn lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Ben opłaty akcyzowej.) 
gcorzoe pszenicy 75 klgr., żyta 72 kłgr., Ję-

S  43 Ugr., hreczki 63

Z W arszawy piszą dc Ckasu:
Przyjazd cara do W arszawy jest już pew

ny. Nastąpi on dnia 5. albo 8. września. Przy
gotowania urzędowe czynią Bię z wielkim po
spiechem.

Ciekawe bardzo rozporządzenie otrzymali 
naczelnicy gmin — nie wiemy czy wszędzie, 
czy te i  tylke w okolicach, w których mieszka 
większa liczba Niemców, polecono jak najtro
skliwiej i z całą energią zapobiegać wszelkim 
objawom niechęci ku Niemcom, nie dopuszczać 
żadnych zajść, któreby niemieckim mieszkań- 
mogły dać powód do skarg i t. p- ~  a * 
giej strony zwrócić uwagę Niemców samych, 
aby unikali wszelkiego prowokacyjnego zacho
wania się. Polecenia te dowodzą, nie tylko go 
rącej chęci ze strony rządu moskiewskiego 
objawienia na każdym kroku przyjaznych dla 
Niemiec nczać — dowodzą takie, że między 
ludnością niechęć do niemieckich osadników 
wzrasta, i to nie bez przyczynienia się Niem
ców, inaczej bowiem nie byłoby potrzeboem ta  
kie rozporządzenie i przestróg w niem, aby 
Niemcy nie występowali prowokacyjnie.

*.* *
Z powoda wiadomości o -pojawieniu się 

moskiewskich ajentów w Bośaii, Petter Lloyd 
wystąpił z artykułem , w którym wyśmiewa 
związek Austrji z Moskwą. Przymierze takie 
może tylko dla Moskwy być korzystne; dawniej 
Moskwa na każdym krokn spotykała niedowie 
rzanie, obecnie zaś może zupełnie spokojnie 
prowadzić swe operacje. Moskwa na dobrych 
stosunkach z Austrją i Niemcami nic stracić nie 
może, zbiera owoce przymierza, nic nie ryzy
kując, ani też nie zrzekając się swojej taktyki. 
Na półwyspie Bałkańskim agituje jak pierwej i 
przygotowuje sobie teren dla przyszłej akcji, 
zasiewając ziaruo przyszłości. A rtykuł zwraca 
się w końcu przeciw błędnemu mniemaniu, ja 
koby pokój był lepiej zapewniony, jeżeli Austrja 
kłamliwą przyjaźń moskiewską będzie wlec za 
sobą jak łańcuch galerniczyl a daleko lepiej 
jest mieć zupełnie wolną rękę do obrony prze
ciw moskiewskiej propagandzie.

węzły obu mocarstw, do czego ładnych oso- 
mych układów nie potrzeba. Zgoda, wzajemność 

bezwzględna otwartość obu ministrów są wa- 
żnemi czynnikami do prowadzenia dalej Bpra- 
wy pokojn.

Pol. Corr. p isze: Kalnoky odjeżdża dzisiaj 
o 11 godzinie do Warzinu, aby Bismarkowi **°* 
żyć wizytę.

Paryż dnia 13. sierpnia. W  małej wiosce 
Omergnes w departamencie Basses Alpes skon
statowano w dwu dniach 40 wypadków śmierci 
na cholerę.

W ersal d. 14. sierpnia. Po odrzucenia wszy 
stkich poprawek kongres nchwalił wszystkie 
artykuły projektu rewizyjnego i przyjął całą 
rewizję konstytucji 509 głosami przeciw 172 
Skrajna lewica oświadczyła, że się powstrzy
mają od głosowania, ponieważ projekt rewizyj 
ny obraża zasady demokracji. Klerykał hr. de 
Mun r t e k ł : .Debaty kongresu dowodzą bezsil
ności republikanów, Francja to osądzi. Prezy 
dent ogłosił, że sesja zamknięta.

Rzym d. 14. sierpnia. Konsystorz odbędzie 
się później, niż 15 września, ponieważ nie są 
gotowe jeszcze prace wstępne do mianowania 
nowych biskupów. Diritto ogłasza długi pół- 
urzędowy artykuł omawiający stanowisko Włoch 
na konferencji londyńskiej.

Konstantynopol d. 14. sierpnia. W łoski ad 
mirał Acton był przyjęty przez snłtana na au- 
djencji, był na obiedzie w pałacu i otrzymał 
wielką wstęgę orderu „Medżidźe.u

Bortln d. 14. sierpnia. Nordd. AUg Zig. 
oświadcza w sprawie rozmowy Schlózera a re
porterem Hamburehiej Korespondencji, ie  jest 
dostatecznie poinformowaną, aby zapewnić, 
doniesienia Hamburskiej Korespondencji są nie
dokładne, a stolica apostolska w zadowalający 
sposób została o tern zawiadomiona. Odpowia 
dając Timesowi podnosi Nordd. Allg. Zfg., że 
>olityk& niemiecka do niczego innego nie dąży, 

tylko do rzeczuictwa interesów swoich podda
nych i z&w&rowania praw niemieckiego zwierz
chnictwa na podstawie równości.

Niemcy popierały zawsze politykę aa 
;ielską bezinteresownie, a za to Anglia z nie 
chęcią je traktowała. Nordd. Allg. Ztg. kończy; 
Jeżeli Anglia nie zmieni swego postępowania 
względem niemieckich interesów, natenczas to, 
eo Times nazywa przelotną oznaką złego hu 
moru, wytworzy stałe nieporozumienie.

Londyn dnia 14. sierpnia. Ja k  donoszą z 
Brigthon, książę W ellington umarł popołudnia 
na tamtejsym dworca kolejowym. Biuro Reutera 
donosi z Shang&i: Potwierdza się, że Tsung-li- 
yamen wniósł protest do mocarstw przeciw 
bombardowania Kelunga. Tsang-li-yemen równo
cześnie postanowił stawiać opór żądaniom Frań

6. Monety.
Dukat holenderski 5 61 5.71
Dukat cesarski 5.65 5.75
Napoleosdor . 9 61 9.71
Pófimperjał rosyjski . 9 91 10.—
Rubel rosyjski srebrny . 1.54 1.64

» • papierowy 1.S1*/, 1.23*/,
100 marek niemieckich 59.25 60.—

rebro . . . .
Kupony w srebrze — — — —

K U B 8  G IEŁD Y  W IE D E Ń SK IE J. 
W ie d e ś , dnia 14. Sierpnia. 1884 
godzina 1. mleot 

Alpiny 59-80
Anglo-Austr. 110 80 
Kolej l a r .  L«d. 267.50 
Kolej Polud. 149 80 
Kolej p.Elżb. 312.20 
Wag. Nordostb. 166.75 
Wag. obi. p. il. 102 25 
Węg. ob. losy r. 116.80 
!Q. ren. węg. 4*/, 92 50 
Roe. rzbel. pap. 122.85 
Galie, indami. 101.50

45. popołudniu,
Wsg. akcje kr. 317.75 
Unionsboik 104.30 
Sordbaha 239.— 
Kolej AlfOld. 178.50 
Kolejlw.-azeri 189.— 
Wied. Comuaid 125 60 
ELbetal. 177.50
Losy tureckie 21 50 
Baikymls. 107.75 
Losy wągier. —.— 
Marki niewiec. —

Usposobione: wzmocnione.
W i c d e i .  dnia 14. sierpnia, 

godzina 10 mm. 30 przed południem 
Akcje kredyt. 316.10 Anglo-anstrj. U l —
Kolej Kor. Lud. 267.— Kolej połsdn. 149 60
Uuionsbonk 104.70 N&poleondor 9.65
Rossyj. banka. 1.22*/, Usposobienie: Błabe 

B e r l i n ,  dnia 13. Bierpnia 
godzina 5 minut 50 po południa.

Roeyjsk. banku. 206.40 
Lombardy 253.50
Poi. wschód. 59.90

Akqj« kredyt 
Galiejikic 
Anstr. bank.

532.50 
112 50 
1?8 10

L

o n j  austriaek. Stowarzyszenia Czerwonego Rriyić 
Główna wygrana 1 0 0 .0 0 0  s ir . 

o s y  węgierek. Stowarzyszenia Czerwonego Krzyża.!
Główna wygrana 5 0 .0 0 0  r t r .  

najtaniej w k a n t o r z e  w y m i a n y .
S O K A L  i  L I L I E ' .  d

I W O N I C Z .
s e z o n  po

ze  s ta c ją  Iw o
Od 15. sierpnia S e l  

a n lż o n y e h  e e s a e h .  .
Otwarcie kolai Transwersalnej 

w ie c  nastąpi 18. aiarpnia 1884

z n a c z n ie

cji. Wicekról Li-hung-toang postawiony został IO  t6 ID j CO k f t ż d j  krH>j p r o d l l k u j s ,  
w stan oskarżenia o sprzedaż chińskich okrętów 
pewnemu amerykańskiemu domowi handlowemu.

Wiedeń d. 14. 'sierpnia. (Z ck. zakłada me
teorologicznego :

W iatr zmienny. — Chmary wędrowne. — 
Miejscami deszcz.

Przyjecha ł do Lwewa d. 14. olorpnia 1884,
Hotel ŻORŻA: M. br. Bloiowski a Nowosió

łek, S. Starorypiński z Warszawy, S. Homoloez z 
Balie, F. Skarżyński z Krakewa, M. Kurowski z 
Brzeźnu, dr. K. Żywiecki z Tarnopola, K. Mfihluer 
z Gródka.

Hotel LANGA: F. J. Geiger s> Tokaje, J  
Rosie, Z. Beck 1 JE. Stegsl z W leinli, W. Pfell 
z Lipaka.

Hotel ANGIELSKI: S. Roasowskl z Zwinla- 
osa, K. Potoekł z Trembowli, ▲. Cegleeki z Kra
snego, A. Trzeciak i W. Karwowski z Moskwy, 
ks. K. Niedziałkowski z Żytomierza, A. Kraus z 
Podhąjee.

Hotel EUROPEJSKI: W. Łomnicki z Watę- 
ża, W. W o lais ki i  Rcepimlee, F. Kłoknsiowlei z 
Dukli.

Hotel WARSZAWSKI: M. Zodnrowioz z Pe- 
tlikowłc, T. Kołodkiewiez ■ Tonowa, E. Dobrzafi 
•U  z Kilatyna.

ozmienii _  ^  
knknrndcy 22 klgr.,

Się świetne grono osób ze sier \ to n lcz r^  ro  CifY’ pr*,a  82 klgr., grochn 82 klgr.,
. " " ' t T . * ' r t k S  .  _______Bię także JE. ks. arcybiskup kilka

wybitniejszych osób z daohowicńltwe. Deotyma, 
której o wiersz zawsze tak łatwo, zwróciła się z 
improwizacją do uczonego filareta. Zebranie prze 
jjągnęło się do póżaej nocy. W piątek po połn 
dniu podążył Domejko do swojej rodzinnej Nie 
dfwladkl pod Nieświeżem, wel pi zez Mickiewicza 
w nPanu Tadeuszu* uwiecznionej, której lat bli- 
Bko” 60 czcig dny filaret nie widział. Towarzyszył 
mu A. E. Odyniec.

* S S ^ ó d  ■ 4 ^ ił“ B*otowa od
*yto gotowe od 6.75 do a - •

i
—.— do 
bobik od 
7.10 zł.

K

* Jtpońćzycy w Warsifiwl*. Delegacja ja 
pońska złozbnn z  14 osób, udająca się do Barliua pastewny 
bawiła w poniedziałek w Warszawie. Był w niej 
minister wojny Oyami, jenerałowie Mikra i Nojk

W iedeń 19. sierpnia.

*  Wszechny dług peń- 
ttwa (za 100 itr.)

emstr, w bank. 6 pie.
,  wsrebne*

« S  •

Z b o ż a  100 
8.25 do 8.65, -  w  __

0 snm#
— 4 ° _ 7  “  ri-> Jęczmień browarny ^
7.50 do 7.75 zł., pastewny od 6.25 do 6.60 rf. -  
owies od 7.66 do 8.— zł., — hreczka od 7.50 do 
7.75 zł., — knkurudza aeszłoroczna od 6.25 do 
7.— zł., knkurndza nowi od — .— do — . — zł.,— 
proso od — .— do — .— zł., — jagły od — . — do 

• — zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów) 

groch do gotowania od 7.— do 8.50 zł., — groch
'  5 — do 5.50 zł., — soczewica od

— fasola od 7.— do 14.— zł.,
od

P O C I Ą G I

.- -  zł.,
— do —. — zł., — wyka od 6.75 do

Obligacjfl indemnizacyjne 

Stalle 11)0 * • )  
Bak® k i .  ; ; • • ;

^ ^ bUc**e W * "* -
^100 ^  złota epr.,pe

4 S ^ kô iioiŁ
bankowe.

po i>00 sir.

Otaeąl *ł** 
t h  w a

. 1 
r c

1

81
*1 7f 

1-4 V 
184 80 
148 f
«ł 10 
59 —

si i i
"l 9->1 
i i  45 \
86 (J

• 44 96
711
52 6f-1

i
1
1

101 
,00 5

0* 75 *
101 ?6 j

•*2 1 182 80

141 80 
11# 9t>

148 W 
.17 40

i i i
8h -

' \ \  7M 
-86 6'

815 41 
818 ac

315 rX 
818 76

m

600 sh.

bank hipoteczny

>w.po 140*1. 
rereinpolOO

Akcje kolei

et. i 
[elelgaL Kai 
ełr. m. k. .

200

Jóaefa p« aóe

po aoo »łr. 
■wowsko- Om
po 200 et.

> Jasaka

i. pe SOOał.ar. 
• s t e . 1200 s 
delfa pa 900 ah sreW.

Siodmiogr. po 200 sł. w. a. sr. 
8teatseiieDD.-Gei.900 ił. w a. 
BfidbaW

0r»liS|j»W (l-uęk.
pólnoa-wsebod. po 

sir. srsbr*®. ■ • 
Wegie*. saebodn. (W eitb.) po 

i sh. w. a. . • •

agiers*
po 900

wW

płacą
tłr.

Łąda w. a.

=56*1 
ł> 51 

148

U. 8 4

66
78 75 
.81 90

S»e
2Tł 50 

888 75

l i t
176 60
IdO -

lei 80
177 95 
<13 15 
1.49 50 
814 40

141 
06 8< 

148 <
108 ii

et
179 
982 2(J|
HM -
208

289 25

IM 50
177 -  
18 j 5<
181 m
177 
818 60 
149 E< 
214 8t

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 itr.)

Bodencred. allg. Bster. 8 pr. sł.
„ spł. w88 lat 5 pr. * *  

Gal. %ow. kred. tistn. 4 pr. we.
aile.lenkW pot. 6pr. we.

Zekł. kr. włfiś.8 ,  » 
Bank anstr. węg. m. k. 5pr. 

.  .  .
Obligacje pierwszeństwa 

kol (za 100 złr.)
Albrechta po 800 e t 5 pr*.

trebr. w. a .................
AUBldaka pe 900 iL 5 pr.

srebr. w. a...................
OMika a 800 atr. ar. w a
Elżbiety pe 5 pre. sr. . .

.  em. 1888 5 pr. sr. w. a
* e 18705 e ,  .
,  ,  18785 r .  ,

gordynanda pół. 5 pre. m.k.
m 6 ^ 6!  .  » .  *rebr

0*1. a . I>. 300 ał. 5 pr. ar. w.a

Wiedeń d. 14. sierpnia. Fremdenblatt oma
wiając spotkanie Bismarka z Kalnokym podno
si, że przymierze między oboma wielkiemi pań
stwami słnży zarówno ich specjalnym, jak i o- 
gólno-europejskim interesom. Jest ono agranto- 
t^ u e  na poszanowaniu praw cudzych, na obro- 

V aanych, skierowane przeciw z&kłó- 
*  oba Państwa 84 Kot«we wytę- 

twnAnftl— 8*ły» aby oapewnić na kon-
spokój I prawny porządek. Ż tego za- 

' „ ^  ^ alnoky, ani Bismark nie
?  \  Ti p uZUniiew warzińakiem mieć ża
dnych żywych, politycznych celów w planie, 
przeciwnie z czynności tych obu mężów ata 
wypływa, że mają na cela powstrmjrm&nie 
wszelkiej akcji, która mogłaby doprowadzić do 
zawikłań europejskich. Robota w Warzinie bę
dzie służyć pokojowi i ściślej jegzcze^złączy

6 pr
n . em. 5 pre.
JU. em. 1871 800 
I T e - f  300 Ił. 5 pr. 

*Gzer.-Jea«.L om. 1865Lwew.

*  ~  m  M l , , 8 °
“ * ,M "  -  M » p «  ™

8 10174 H  889 bŁ 5 pre. e* •

płacą | 
złr. w. e.

107 
107 95

106 50 
101 50 
108 7 

0 20

płłoą | łąda.' 
złr. w. a.

131 V5 121 7
97 *0 •7 7,
92 00 — —
89 50 100 -
•Ol 60 103 ir

99 50 100

100 SU 
107 78

l‘«  -  
109 -

100 60

98 50

m  p w  *
v |

101 21 

oo i«4 p

Łw.-Cser.-daae. IT. em.,1879 
800 ał- 5 pre. u . w. a . . 

Bndolfa pe 800 sŁw.a. 6pr.
srebr. w. a  . . . . 

Bbdolfe em. 1869 pe 8Ó0ZŻ 
5 pro. ir. w. a  .

Bzdolfa em. 1879 pe 90fi*»- 
5 pre. ir. w. a  • • :

81 Imiegrodikiej aa 900 ił*- 
5  .......................

Papiery loteryjne 
(sztoki)*

Zakład kred. dla han. lPr***L 
Klary po 40 *łr. m. *• *
Insbrnekle prem. po* -
Keglerieb po 10 iw. i 
Krakowska po Z®
Lnblażska prem. p «  *
Bndziósklo m. • • V ‘ *
Palffr pp 40 ałr. *»• Ł, *

r a . V i .
<r*ywlw)

pe 20 »«*- .L ' J  v 
Waldsteto pe v
Windisohgrits po 90 «- “  Ł

Dewizy B-miesięczne.
Berlin 100 »*rk • • • * 
Frankfurt 100

'ary* 100 Irartćw

98 70

8 -

79 95 
41
19 95{ 
19 
8 2i.il 

98 50 
*1 6 
«9 75 
19 -  
54 50 
Sl tU 
v9 25

91 50 
98 -  
M 75

59 5r- 
59 ro 
59 ŁO 

1x1 
<4

99 30

98

180 -  
42 -
19 is

18 6. ) 
24 -  
49 50 
49 25 
28

$8 7 .

81 0
u  —

59 11»

K O L E  J O  W E . 
miąfm 1884

podtug  i «  koemeMego.
Ptiyekedią do Lwowa:

Z KBAKOWA: e geida 5 min. M rana pociąg pc- 
•pieeany, o god*. 8 min. 97 wieezór pociąg neobowy, e 
god*. 5 min 82 popoŁ po -iąg knrjertki, o god. 11 min. 
38 ptacd południem jóedąg miąnany.

Z ( BHIOW11 ; o god*. 10 min. — wiectór po
ciąg poepteazny, o coda 3 min. 86 rano i o goda 3 minat 
62 po połndodu peeląg miąwsny.

Z POD WOŁOCTTSK: na dworzec w Podzamcza 
god*- 10 m. W wieeaór poęłąg poMieaany, o goda 8 m. 
28 rano 1 o goda 8 min. 42 po polud. pociec miemuT.

Z P TOŁOOZT8K: na dweraoe g m ru j Iwowsk.
e godz. 10 min. 26 wieoiór pociąg pospieszny, o god*
12 min. 67 popoł. pceiąg korjerul, a coda B mu. 5. 
rano i o godataie 4 mla 10 po poradnia poeiąg mię- 
siany.

ZX STANISŁAWOWA: sa Stryj, rano e goda 2 
min. 20 pociąg omniboaowy, włseiór •  goda 8 min. 88 
poeiąg a ly m iy, i o goda. 10 a is . 56 prztd połndn. po
eiąg lokalny Ditihobyoi-Stryj-Lwów

Odohodią m Łwoww 
DO KRAKOWA: e goda 10 atto, 4* wieosór p< l%§ 

pospieszny, e goda 4 min. 6 rane pooląc eeobowy, o 
goda I. mi u. T popoładnin poeiąg knrjerokl, o goda 5. 

In. 8 po połndnls poeiąg aziąeaany.
DO PODWOŁOCZzBK: z głównego dworom o Cedź 

min. 56 rono poeiąg pozplaszny, o goda 5 min. 48 po 
IKrtndnle poeiąg knrjerski, o godz. 19 min. 81 po połu
dnia e goda. 10 min. 97 wieczór pociąg mieszany.

DO FO&WOŁOCZT8K: z dworem W Podzameaa e 
pós. 8 min. 6 tnne poeiąg pozpiesany, e godz. 12 min. 

57 po południu i o goda 10 min. 56 wieczór pociąg 
miętzany.

Ł w św . Z Izby handlowej, 14. sierpnia 1884.
1. Akc ta sztukę 

bez kuponn bieżącego plącą żądają 
bez dywidendy 

Kolej gaik. K or.Lud 200z ł.m .k .266 2$ 969 50
lwow. czer-joss. 200 zł. w. a. 187 60 190 f.0

Bonku kypot. gadic. 200 zł. w. a. 285 50 990 —
kred. golić. 200zł w .a 238 — 243 —

2. Listy sartaWM sa 100 tir . 
m  knponu bieżącego:

Każdy kraj ma właściwe sobie produkta. 
Chiny porcelanę; Hiszpania pomarańcze, Niemcy 
kapustę kwaszoną, Szwajcarja absynt i ser szwaj
carski, Włochy makaron, Norwegia smołę, która 
słnży do powlekania statków w celu zrobienia ich 
nieprzemakalnemi i zabezpieczenia drzewa od wil
goci. — Smoła tak weszła w użycie obecnie, że 
trzy czwarte mieszkańców spożywają ją pod roz- 
maitemi kształtami a wszakże produkt ten powi
nien być niywany w sposób racjonalny i loiczny; 
ponieważ stosownie do formy i przyrządzenia, pod 
któremi została spożytą, może sprawić wiele do
brego lub wiele złego. W  ten sposób można sobie 
wytłumaczyć zadowolenie, z jakiem lekarze przyjęli 
pojawienie się pastylków smołowych Góraude’ la, 
których sposób działania jest najzupełniej różny 
od wszelkich preparatów tego rodzajn. Działając 
wprost przez wdychanie na djchawki i kanały 
oddechowe, wywierają one cały wpływ dobroczynny, 
jakiego po nich należy się spodziewać i rozwiązują 
w ten sposób zagadnienie, które tak długo nie 
było rozwiązanem.

Pastylki tc, doskonałe w smaku, uśmierzają 
niezwłocznie kaszel i zapobiegają przez ich użycie 
chorobom, pojawiającym się zimą: katarom, cier
pieniom płuc i krtani, chrypce i t. p.

Pastylki Gśrandel’& są jedyne, jakie nagro ■ 
dzone zostały przez komitet sędziów na wystawie 
powszechnej w Paryżu w 1878 r. i wypróbowane 
wskutek orzeczenia komitetu zdrowia.

Upoważnione do wprowadzania do Rosji przez 
ministerjnm na zasadzie orzeczenia i potwierdzenia 
przez komitet lekarski w Petersburgu.

Pudełeczko zawiera 72 psstyłki i znajduje się 
we wszystkich aptekach. Sprzedaż hurtowa u wy
nalazcy p. Gćraudel, aptekarza w Sainte-Menehould 
(Francja). We Lwowie w aptekach pp. P. Mikola)
scha i Krzyżanowskiego. IV

f

59 80
59 60 
59 80. 
91 £8 
48

W A
»

•kree

99 20 
92 75 
99 20
h7 _  
91 — 

101 50 
97 60

yszedł już lig i i ostatni tom 
„ C h ó w  b y d ł a . "

p rz e z  P o p ie la .
P. T. którzy przedpłatę w kwocie 6 złr. na 

to dzieło w Administracji Oaeety Narodowe) u i
ścili, zechcą się po odbiór tego tomu bądź osobi
ście, bądź podaniem teraźniejszego miojsca pobytu 
do pomionisnąj administracji zgłosić.

g g g ^ g a ę g g g j g g g g g .. . i _ jg g g
Pigułki H ancard 'a ielazUto-jodowe, nlepod- 

legająco r(nakładowi, zawierające toniesne i wzma
cniające własności żelaza, a zarazem pobudzające i 
przeobrażające jodu, są nader korsystnie używane 
tom, (dnie chodzi o przeobrażenie konstytucyj lym- 
patycznych.

W biedaczce, połączonej tak częato z nieregu- 
larno&cią lub niedostatkiem odpływów miesięcznych 
u młodych dziewcząt, w skrofułach, a nawet w cho
robach syfiUetycznych, przy tworzeniu się tuberku- 

. P,uc“ych, używanie tego środka sprowadza 
nojpożądaneze skutki.
: » nale*y P®dpiiu Blancard’a na zie-
lonęj tykiecie. Prawdziwe pigułki Blancard’a sprze- 
aają Się tylko we flakonikach lub pólflakonach, a 
al«dy na wagę. (n

100 20 
94 95

100 2 
88 -  
92 -  

102 50 
98 50

Tew. kred. golić 6 pre 
* • » 4 «
• *  *  4 %

Banku krąjowego 41/**/» w*
Bonku bjp. golić. 6 ,  .

f \  5wjls.zl0*/,pni ^9 50 1ÓÓ 50
3 Listy ihu sa 100 wtr.

Ogól. roi. kred. zakład dla Oslicyl 
i Bukowiny 6 pro. los- w 15 lat — _

4. Obligi a 100 afer. 
Indenąjuaaeyjne galic & pro. 95 k łOl 20 
Kom. banka kny. 5 prę, W- a.I«»o. 96 75 
Pożyczka kraj. z r. 189316 pre. w. a. 102 50 
Pożyczka .  ,  m 6 4 V I*  * —

L  L
Piasta Krakowa * 17 50

• Stanisławowa .  22 5 “

109 90 
97 75

108 50 
92 —

19 25 
94 60

<lo wygrania 14. sierpnia b. r.
na premiowe losy Icrólestwa węgier.
Oryginalne losy po knraie dziennym. 

Promesy po ztr. 8.50.

August Schellenberg
Dom bankowy i Kantor wymiany

w e L w o w ie . »



Pomieszkanie
złożone z 8 pokoi, : 
chni z 2 balkonami

z przedpokojem i ko
na I. piętrze, róg u 

licy Czarneckiego i Łyczaków L 97.
Jeden c rent. dwa wielkie 

s k l e p y  w tym aamym domu od 1. paź 
dziernika br. do najęcia.______________

Karol B a M a i
pod

Zło tym  Kogutem  w e Lw o w ie
poleca 2700 1—12 

opłatne wysyłki franco do każdej 
stacji pocztowej w Galicji:

Kawę ,  6j80
,  7.20 
.  8.— 

8.80

Santos 
Colomba 
Portorico „ 
Laguayra » 
Ceylon drob. > 9- > 
Ceylon śre. » 
Ceylon njp. Ą 
Zlot. Jawy »

'10 
.10.40 
10 40

Mokki arab. j, 1 0 .-  
Ceylon per „ 10.40

W

posiada swe składy

we Lwowie (ul- Ormiańska 1* 2) 
S t a n i s ł a w o w i e  i P r z e my ś l u .

przez to otworzyć nowe
Cel towarzystwa:
a) Wytworzyć wśród narodu stan kupiecki 

źródła do zarobku;
bl Odbiorcom swoim dać sposobność nabywania potrzebnyoh towa-i. . . .  5 ••------------  — - 70h.

irego, po cenach
rów w jakości możliwie najlepszej i po oenaoh najtafezyol 

c) Sklepikom dostarczyć potrzebnego towaru dóbr 
n a j  um i a r i  o w a ó s z y c h .

j E & e a l n o ś ć
jednopiętrowa z werandę i ogródkiem i 
folwark w poblitu Lwowa w pszennej gle 
bie, nbejmujęcy 82 morgów pola ornego 
wrą* z łąkami, są do sprzedania. Bliżazej 
wiadomości udzieli właściciel ulioaJabło 
nowaki h 1. 13* 8^53 4 4

Do teraźniejszego zasiewa

]
oryginalna angielska 

w 8 gatunkach, — kilogr po złr. 
1.40, 1.60 i 1.60.

Rzepa pastewna
czyli śe ie rn la n k a

biała okrągł* i biała długa, kilo- 
2707 1 5 gram złr. 1, 
poleca w najpewniejszych gatunkach 

główny skład
n asion  i r o ś lin >

J. STACHfEWICZA
we Lwowie,

plac Jlarjaoki, liczba U- 
Na mórg wysiewa się l l/« kilograma. 

Cenniki na Zadanie franco.

Towarzystwo nie ogranicza się na handlu niektóryoh artykułów; lecz 
a  towary rótne, jakie tylko w handlu

znajdywać się mogę.
mołe rozszerzyć swój handel na

O b e c n i  o, ponieważ wsnystko od rann trudno nskntecznić — 
wprewadnono <r handel wszelkie k o r z e n n e  l k o l o n i a l n e  t  o- 
w a r y  i  w s z e l k i e  p o t r z e b y  do p i s a n i a .

Handel żelaza urządzi nTorhow la“ w  najkrótszym  esasie.
Sprzedaż w handln „Torhowli4 przystępna jest dla obszerniejszej Pu

bliczności i me ogranicza się tylko dla członków.

1. Kawa
2.
3-
4.
5.

CENT NIEKTÓRYCH TOWARÓW za pół kilo:
Ceylon I. 

» II- 
n in. 

Perłowa 
Mocca

zł. 1.02 
- .9 0  
—.80 

1.— 
1.—

6. K a w a  Kuba
7. „ Jawa złota
8. „ Henado
9. „ Rio zielona

10. „ Eampinas
za kilo Ceylon L a 2 zł., U

ot. 96 
„ 92 
»» 76 
„ 65 

i  1.75,Przy odbiorze 5 kilo liczy się 
III. a zł. 1.54, Perłowa i  1.96, Kuba a 1.90, Jawa a 1.80, Menado a 1.50, 
Rio a 1.50, Eampinas a 1.30.

K a w a  z i e l o n a ,  zdrowe ziarno liozy się po złr. 7.60 
za 5 kilo w cienkim woreczka, wraz z opakowaniem i opłatę porztowę 
na miejsce.

Polecenia godna, dla swej taniości i dobrego smaku l !  !
I C H  E  B  B A T  A - W

ZE S K Ł A D Ó W  K. i S. P O P O W Y C H  W M O S K W I E
w oryginalnych paczkach: 

ćwierć funt. po 65, 70, 80 centów, 1 złr. i  1 zł.
inna pół kilo 1.50, 2.50, 3.50 i 5 zł. 

W Y 8 1 E W K I  p ó ł  k i l o  złr. 1.20, 1.40 i 1.65.

w ę g i e r s k i e ,  
anatrjackle 

_ i f r a n c u s k i e
się na żądanie w baryłkach po 
za Utrą i wyżej stopniowo aż do

20 ot.

87,

1 1
ST

i  nr a
wysyła

o 60 ot.

A p t e k a
JUL. NAHLIKA we Lwowie,

poleca
Wodę na porost włosów
przeciw wypadaniu tychże i łuszczeniu 
się skóry, jako na^jrniejszy środek.

POMADĘ dr. Millereta
na porost włosów, dla niemogących uży
wać płynu na głowę.

Cena słoika 2 zł 
Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel

kiego rodząju wypróbowane Irodki spe
cyficzne , krajowe i zagraniczne, jakoteż 
przyrządy i przybory chirurgiczne i opa
trunkowe).

Zamówienia z prowinoji załatwia się 
odwrotną pocztą. 8071 2—?

butelkach 1 na litry. Pocztą 
litry. Cena wina dobrego po

8 złr. za tokajskie.
_ _  się takie namówienia ce składów węgier

skich do, wysyłki wprost w becikach i wtedy zalicza się 
znacznie taniej. W takim wypadku poleca się wino jnż po 40 do 50 ct. za 

|itr, ale przy odbiorze beczki od 135 do 150 liter.
J  i w r  a  r  t z sławnej znanej firmy „Biscuit Dubuche4, 

^ X  w —/  p0 Cenaoh najumiarkowaiszycb
MASŁO (ceny zmienne.)

Miód p a t o k a  za 1 kilo 50 ct.
itp. artykuły korzenne, kolonialne i przybory do pisania.

Hająo nadzieję, łe P. T. Publiczność zechce korzystać ■ bogato zao- 
patrzonyoh skłtaów, a tern samem przyozynić się do rozwoju ważnego w 
kraju i dla naredu naszego przedsiębiorstwa, gotowi do sumiennych usług, 

Zostajemy z głębokim etacunkiem 
________    Dyrekcja- ___

Zmiana lokalu-
li dniem 15. sierpnia 1884 r. przenosi „Towa

rzystwo Galicyjskiej Kasy Zaliczkowej, Stowarzyszenia 
zarejestr. z nieogr. poręką w likwidacji, we Lwowie8, 

biuro swe z ulicy Wałowej, 1. 2, I. piętro, w

Rynek, 1. 17, I- piętro-
Godziny urzędowe, jak dotąd, od godz. 9tej — 2giej,

z wyjątkiem niedzieli i świąt.
1 ■ '  1 - 6

B ó l  z ę b ó w
każdego i najgwałtowniejszego rodzaju u 
suwa trwale i natychmiast sławny LITON 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 
ą 0 i 60 ct. We Lwowie w apt. P. Miko
lasoha, w Stryju w apt. B. Drągowskiego. 
2893 16—27 __

Od 1. października 1884 potrzebuję 
do mego majątku JAWORZE, starostwo 
i poczta P i l z n o ,  uzdolnionego i egza
minowanego

e h  t n  i e l a r z a
do zakładsn a i uprany chmielu, któiyby 
oraz byi umiejętnym pjzczelnikiem i po- 
ciologiom. Zgto-zania się osób ieiyaie 
powyższa kwalifikaoje posiadających, oraz I 
beiźenne będę uwsględnione. Mieczysław 
B o b r o w n i c k i  poczta P i l z n o  w;| 
Jaworze. 3260 2 6

Zatwardzenia
zapobiega stę i  leczy preee uiycv  1

Pigułek roślinnych C A U Y A I N A
Przepisywane przez lekarz, franenzkieh 1 

i zagranicznych od1 lat 40 u n f w  z mel- 
kiem powodzeniem, poniewa* składają Mail 

rląoznis z roślią, sprawiąją W .. t l i
ani kolek i mogą wią używać jako środek

K
ażeby t 
pis „CAUY.

Cauraina znajdowały się wo flako- 
u w pudełka kartonowe,pnde

pigułoe znajdował się na-|| 
2725 2—-?j|

W Paryża p. Dohaat, Hanb. rno St. Denis.j| 
Dostać można we L w ow ie

włożonych 
ażeby na każeej pi

kiego obok 
cha i E. Ha

w aptece 
Brypdek, 
ic k e ra ;

p. K r z y ż a n o w a  
pp. K . J O ik o lu e h a  i K. H a c k e ra ;

, i  J. Nabij kaj w K r a k o w i e  w aptekach:, 
p. W. Redyka; w P o z n a n i a  w apt. dr. 
ManHewioza w Fransosa. w B r o d a c h  
K. Kuf ki apt.

"i, kredytowy
Lwowie przy ul.

wydaje następujące

proc. p^tne w 30 dni po wypowiedzenia i 
proc. płatne w £0 dni po wypowiedzeniu.

Lwów dnia 1- stycznia *£84.
t •

Przedruk nie będzie opłacopy.

średniego wieku, posiadająca świadectwa 
zacnych domćw, poszukuje miejsca do 
udzielania początków w Języku francus
kim, angielskim, polskim i niemiockim 
tudzież muzyki. 8285 1—3

Bliższa wiadomość w biurze Jnlji 
f f i t o s z y d s k i e j ,  nr. 28, w Rynku.

O l i w ^  do maszyD,
Smarowidło 

do osi żelaznych,
polecają 8^93 1—?

Hubner i Hanke
w e L w o w ie .

Praktykant
znajdzie natyobmiaetowe umiee-.ozeDie r 

mej aptece w K o m a n H e .
Tylko kandydat ohrześoianin będzie 

uwzględnionym 8295 1—3
K. Ambros-Reehtenberg

po desinfekcji!
ICwif karbolowy w kryształach 
Ktras Karbolowy w płycie 

WAPNO KARBOLOWE 
W a p n o  c h l o r o w e

PROSZEK DESINEEECYJNY 
Witriol żelaza 

D W usiarezan w a p i e n n y
(Doppelt schwefligsau er Esik) 

jak również 
P B O S Z E K  na ow ad y  

PROSZEK NA MOLE 
TYNKTURA na OWADY 

Ka mf o r ę  i p i e p r z  biały 
NA F T  A L I N  

polecają

Hubner i Hanke
wo LWOWIE.

3155 1—?

F o t o g r a f i e
na płytach porcelanowych fermy owalu j, 
sraniastij lub okrągłej, z napisami lub 
bez takowych do nagrobków lub też jako 
wiecznietrwałe pamiątki familijne, gdy? 
pod wpływem powietrza i ezasu niezmie- 
niają się, wykonują się według danych 
wzorów jak najdokładniej, które nienarn- 
-zone się zwraca.

Cena od 8 złr. do 30 zł. według wiel
kości. Każda fotografia może być dowol- 

ie powiększoną. Zamówienia przyjmuji 
W. Schmidt Lwów rynek 1. 20. H&nde 
M. Dymeta. 3091 8—6

Uri
X
X
Ij c
X
X
1X1

D r . A S I K A  K A J E S S K I E O O  S03A S-?

Zagład wodolBCzniczr is Lwowie, (v Melco)
Urządzony w sposób najodpowiedniejszy, położony korzystnie 

tok. pod względem świeżego powietrza, najlepszej wody, jak i przy- 
jft&pych przechadzek, przyjmuje chorych na mieszkanie z z n p e l -  

X  “ e m . > 0] . a t n e n i e  i  jakoteż tylko d o c h b d a ą e y c h  dis 
X  leczenia się, które się odbywa rano od 6 do 8, i po południa od 

4 do 6 godziny pod nadzorem lekarza Zakładu. 
Równocześnie otwarte KĄPIELE CIEPŁE. TUSZE dla publiczności.

X
X
X
X
X
X
X
X
X

X
X

X
XX

Ogłoszenie.
Towarzystwo tkaczy w Korczynie

n i n l e j a s e m  o g ł a s z a ,
że wysłało dwóch ajentów t .j .  pp. J a h ó b a  B a s i a  1 M ic h a ł a  M ię s o  w ie ż a  
ze swemi czysto-lnianemi płóciennemi wyrobami po kraju. 'Wymienieni ajenci za
opatrzeni gą w książkę domokrąśstwa i z wolną sprzedażą płócien, zaopatrzonych
firmą Towarzystwa i cennikiem stałych i najumisrkowańszyoh cen a mianowicie : 

Płótna cienkie koszulowe 1 sztuka (34 metr. dłng. 81 otmetr. szer.) po 
złr. 26, 22 i 18.50.

dtto grubBze na koszule i kalesony od 78 do 80 ctmtr. szer. no złr. 15. 
H , 18, 12-50 i 10.

dtto na prześcieradła bez szwu 165 i 150 ctmtr. szer. po złr 80, 28 i 26. 
D y n y  cienkie i grube po złr. 15, 13 i 12.
Z e g e l t a e h  cienki i gruby po złr. 12 i 10.
O b r a n y  cienkie szer. 180 i 120 ctmtr. (1 lok. pols.) 60 ctmr. po ot. 65 i 60.

dtto grubsze na 150 i 120 ctml. szer. 1 łok. 60 ctmtr. po 45 i 85 ct. 
Serwety cienkie 1 tuzin złr. 3.60, grnbszo złr. 2.40.

dtto kawowe 1 tuzin złr. 1.20, ścierkowe 3.24.
Ręczniki cienkie 1 sztuka (84 metry) złr. 7.50, grubsze złr. 6.50.
Katde zamówienie zaś wysyła jak najspieszniej Dyrekcja Towarzystwa tka- 

ozów w Korczynie koło Krosna. 3291 1—8

o t i s i t i m  s ó l  f / o r ż l i i i

ze zdroju BONIFACEGO w Morszynie
sporządzona pod kontrolę komisji Towarzystwa lek. galic. na sposób 
SOLI KARLSBADZKIEJ w małycb dawksci sprawia jnż obfite wypróż
nienia bez bola i upośledzenia trawienia.

• Wyszczególniona na 6 wystawach — 
do nabycia we wszystkich składach wód mlneralnyoh i aptekach, w szese- 
gólności we Lwowie u J. P i e p e s a  i Piotra M i k o l a s o h a .

Wysela en gros 8183ł
zdrojowisk w Morszynie.

10. —

14.-

Zastępców dla Litrowa i calęj Galicji
poszukuje się do sprzedaży następujących środków desinfekcyjnych:

R o z e ą y n  z manganowego chlorku do kloak i kanałów
100 kilogramów . . złr. 26.—

K w a s  K a r b o lo w y  2o°/0 20,—
S i ln y  i chemicznie czysty k w a *  k a r b o l o w y  we

dług stopy procentowej.
D w n a ia r c z a n  wapienny dla infirmerji, jako środek za

pobiegawczy i ochronny podczas zaraźliwych chorób 
bydlęcych. 10° b. za 100 kil. ,

B a u e r a  P r o s z e k  k a r b o l o w y  (Phenolsaures Man- 
gan-Tamerdesałz) do pisoarów, prewetów, itp. 100 klg. ,

K re o n  l i n  płynny, przyjemny i orzeźwiający środek des-
infekcyjny rozpuszczony 100 klg. . „ 4 0 .-

K r e o s o l i n  preparowany na węglach drzewnych, środek
desinfekcyjny, absorbujący 20 °/# 100 kilo „ 16.—

Ta nowa specjalność szybkiej i powszechnej sku
teczności daje się użyć wszędzie, albowiem jest prawie bez- 
wonna. Kreosolin składa się z fenolu, kresolu (Methyl- 
Phenol) i soli żelazistych.
( K a r b o l i n e u m ,  olej do impregnowania,--zawiera w so

bie około 10— 12°/0 kreosolu, 12—15°/0 kwasu feno
lowego i jest najlepszym środkiem do konserwowania
drzewa 100 kilo . t 24.__

( K a r b o lo w e  t r o c i ą y  do stajen, bezwonne, zawiera
jące w sobie wólrfy kwas karbolowy 100 kilo 8.—

Prospekty wysyłam na żądanie gratis i frautjj,
Zamówienia przyjmuje i wszelkich objaśnień udziela

G u s t a w  B i e d e r m a n n ,
we Wiedniu, hotel I m je r t a l .  ' ___

Drzewa oparowego
w większyoh ilośoiaoh poszukuje do ku 
pienia renomowany handel drzewem na 
Szląsko. Oferty * podaniem ceny przyj
muje pod £ •  170 Rudolf M o s s e  
w  W r o c ła w iu .  i 9 09 i—2

B i e ś
w powiecie Cieszanowslim położona, z je
dnej strony od stacji kolei Jarosławsko- 
Sokalskiej w Baszni o pół mili, z drugiej 
w Horyńcu o ćwierć mili odległa, obej
mująca około 1150 morgów przestrzeni, 
z pięknym domem mieszkalnym i równie 
pięknym ogrodem, z innemi. bndyi kami 
mienzkalnemi, gospodarśkiemi i fabryczne- 
mi w znacznej części mnrowanemi w do
brym stanie, jest z wolnej ręki do sprze 
dania. Bliższa wiadomość a adwokata 
Wszelaczyńskiego Lwów ul. Mickiewi 
OM 1. 6. 3289 1 3

Poszukuje się 2783 1—4
ajenta dla win

Uczciwy, z zawodem handlu win do- 
brze obznsjomiony i dobre rekomendacje 
posiadający ajent, jest poszukiwany do 
sprzedaży win południowo - węgierskich. 
Oferty pod U. G. 4763 do Haasensteiu & 
Yogler (Otto Maasa) we Wiednia.

3292 
1-Poszukuje się

mm eMonczieco
mającego opowiednie kwalifikacje i sao- 
patrzonego dobremi świadeotwy. — Biiż- 
szyoh szczegółów udzieli Zarząd dóbr 
Helenków, p. Ko.:ona, dokąd można się 
zgłosić osobiście, lub listownie z przyłą
czeniem odpisów świadectw. — Podania 
nieuwzględnione zostaną bez odpowiedzi.

iwo Hrrtii pMf
w o s k u  z ie m n e g o

(parafiny)
w© Węgrzech.

Fabrykanci oeresyny i parafiny, któ
rzy zajmują się przerabianiem atirowca 
lub panowie, chcący zbudować tutaj ra- 
firmerję, raczą podać swe adresy do Za
rządu kopalni petroleum i wosku ziemne- 
go_ pana kawalera St&wenow, poczta 
Zsiba, komitat Szilągy we Węgrzech.

Na żądanie będą wysyłane najchętniej 
próbki. 3266 8—3

W  aptece 
Mikołaja Karczewskiego

we L w o w i e  w R y n k u
dostać można 

niezawodnej prezerwatywy przeciw
C H O L E R Z E

„AlfTIBAOClLLIJS1
Flakon * opisem ożycia 60 ct.

Do -odwietrsanib' mieszkań 1 domów
p r o s z e k  „ A n t ib a c c i i iu s 1

w paockaeh po 10 ct • do 50

I i
W ęże

gumowe, sprężynowe i parcianne.

P ł y t y
gumowe do podkładów maszyno
wych z 1, Sf, 8, wkładami płó

ciennemi

B a n t y
bilardowe z najlepszej angielskiej 

gumy (Para) pływającej

P A S Y
do maszyn z najlepszej skóry 

grzbietowej (Klenleder) 
poleca 

po cenach najtańszych
G ł ó w n y  skład wyrobów 

gumowych
Rudolfa Krimmera

tce Lwowie hotel Źorza.
3269 i —G

■m£-

l l

Następujące gatunki KAWY  
eam po następująoych
nach,

pole-
nader tanich eo

nie obawiając się żadnej konku
rencji :

Rio, najlepsza kilo po ał. 1.25
S a n t o s  wybrana „ * ,  1.28
St. Domiago 1 „ , » 1 80
C e y lo n  perłowa „ ,  „ 1.80
J a w a  złeta B „ „ 1A5

[ s la b a r  mocoa „ - 1 5<
F o r tw r ic o  wyśmienita ,  „ „ 1.6
M o cca  wyborna i szlachetna „ „ ISO

47, workach wraz z opłatą oła i porta 
za pobraniem.

Owoce południowe i świeże owoce 
również po najtańszych cenaoh. 
C y t r y n y  dająoe się utrzymać, za 5- 

kllowy. kosz . złr. 2. -
W in o g r o n a  t  kilo „ 1.80

Cenniki wysyłam gratis i franco.
Glus. M©rterra w Tryjeście

Korespondencja także w języka fran 
euskim. 32C2 3—S

Największy wybór
gorsetów

f r a n c u s k i c h
w cenach 

złr. 1.60, 2.25, 3, 8 50, 8.76, 
4, 4.50, 5 50, 6, 7 dr. 

Wszystkie gatunki na rogach, 
polecają

Schilfing 1 Stelzer
we Lwowie, 

ni. Halicka L 16.

ct.

Krople 
ból zębów flakon nł._ I_  po

amerykańskie na
' on nr. 1 

po 1 zł. Trzy00 o t , flakon nr. II.
, do mara taiem 2 zł.

Balsam rosyjski dr. Tol- 
cowa na reumatyzm i go
ściec flaki n po 1 ał. '

Przy ftysyłkaofi pocztowy b 
d li z» się zn opakowanie 10 ot.

3224 1 - 6

Słabości żołądka
wszelkiego i*odzaja,

a to: cierpienia wątroby, kolki, hemoroi
dy, osłabienie żołądka, i niestrawność, 
leczy w najkrótszym czasie pod gwarancją 
zupełnie „Unirersal-Magen Eltźw* a apt 
Scbneida. Cena 7s fiaszki 1 iłr., oał« 
flaszki 1 złr. 80 ct. Przy wysyłkach pocz

ną opakowanie-awSzlwA, ir -
|  Wimmerg.

33, (dokąd stosować należy pisemne za
mówienia). Skład we Lwowie w aptece 
P. Mikolasoha. 2867 1—12

m  Powóz
zamknięty (Brongham), • na dwie osoby, 
n - oliwnyoh osiaob, prawie nowy, tanio 
ito zbycia. 30J2 l-r2

Wiadomość w księgami F. H. RICH
TERA (H. Altenberga) we Lwowie.

■>

L I T O « B A F l 4
J. SERAFIN0 WICZA

p l a c  B e r n a r d y ń s k i , 1. 1 3  £ w e  L w o w i e ,
wykonuje za pomocą nowej maszyny pospiesznej pierwszej we Lwowie z 
przyrządem do pary, roboty lito- i autografiezne tak 00 do.- 7 , - i  ■ . "   j —— • w  do. artyzmu jak i
taniości lepiej niz za granicą, a to ze względu na to, iż koszta transportu 
1 opakowania odpadają, jak i na to, że-u nas robotnik jest tańszy, niż

za granicą.
Okazy wystawione są: ulica Kręta, róg hotelu Żoria i plac Bernar

dyński 1. 13, gdzie się znajduje litoerafla. 3246 1 6

wył. upriyw . nowo ulepnnone ogniotrwałe

kasy i kasy pancerzowe
u 2774 2—i

C.  JRolzer $  Comp.,
we W i e d n i u ,  fabryka Y. L u f t g a s s e  3. 

Skład: I. ftothenthnrmstragse 22.

Unikać falszarstw wymagać podpis : K, CI»II.LOSi
W szołkt ptodtdct r  Jó^Merzchowności poaobny do naszego jest 
naisladownictWem cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz

ności prawdziwego

P  u  d  r  k  s  i ą  *  ^  c  y  - w
!b |a iy  ru ió w y  1. ż ó łta w y .

"kriakomite powodzenie i wziętość tego pudru jsst najlepszym 
jlowoifem jego nieporównanej dobroci. — Pudr książęcy na wszy
stkich wystawach odnosił palmę pierwszeństwa, a licine medale 
/aslugi, jakiemi został wyszczególniony, najlepiej go zalecają. — 
Pudr książęcy nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, 
iestto najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przylega 
to twarzy, nadaje piękną naturalną białyść i jeut nieocenionym 
środkiem do hygienicznego upiększania twarzy,

Pudełko małe pudru białego 60 ct., <»ła 1 złr., z łabędzi- < 
kiem 1-50 ct,

Różowy i żółty, miej a ze 70 ct., większe l -20 ct., z łabędzi- Ą 
iem 1*60 ct.

W O D A  F U O l i K O W A .
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki,, pierzchnienie i 

łuszczenie skóry, wygładza zmarszczki, pęry i dołki ospowe.
Twarz odśwież^ wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że 

jako środek tosletowo-hygieniczny został odszczególąiony modułem 
zasługi na wystawie przzrodniozo-lekarskiej w Krakowie.

— Ceną 1 złr. w. a-. —

MYDŁO KOSMETYCZNE.
Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader, przyjemnym 

zapachem, łagodnie wpływu p* naskórek, zapobiega pierzchnieniu 
rąk i bardzo d o k ła d n ie  oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żołto- 
brunatue plamy >  twarzy- —- Gena 60 ot.

można we Lwowie w fabryce perfum _

J. IH ilTOW ICKA
fabryczne we Lwowie: ulica Halicka nr. 25; w Kra- 

?mce nr- — Oraz nabyć można w Przemyśla w aptoee p.
Nanuka, w Jarosławiu w aptece p. Wisłookiego, w Rzes 
p. Karpińskiego, i w drognerji p. Zaaharikiego, w SUnirii 
p. Wącury, w Tarnopola W aptece p. Jamrógiewio*a, w Sal 
P-Jttaresza, w Kołomyi' w aptebi p. Stenzla, w Mielcr

Rzeszowie w apteoe 
awowie w apteoe 

ambonę w apteoe ; 
Pawlików - 
3066 4—?

u v.

ODŚ̂ WOtAlAOt, W UlziAŁCB* PASTSftBit ROZWAL.

T R y cZ im *  CIERPIENIOM 1 , .
N a jp riy jem aie iszy  środek  dla dzieoł 

tpodczas i po połogach, rów nież dla- . e,WaiT m e
'zaw iera  zudnych so o stan cy i gw ałtow nie duiafających ja k ; aloes, 
podofilina itd l nadąje się w yborn ie  d l i  codziennago użycia.
W  PARYŻU U P. eu iL L O It, npt. — w * w suystk ioh  aptekaob

1 W e Lwowie w apiekaefi1 p p .  Mikolaseta i Krzyżanowskiego. ..

i Tricycies
Hillmana Herberta & Coopera

„Premier4’ Works Conventry.
Markę „D. h . P.« 

gą W zapasie po oryginalnyoh cenach do nabyci*
t u  B r t f f W - E l n i e r h a n i e *  A  C o .

u wó WIEDNIU,; II. Lichtenauergasje 1. 
l l t t s t r o w a n e  k a j t a l o g i  g r a t i s  i f r a n c o .

M m  a K K y r K K K  K I
n  r

1 4\2\  listy zastawne krajowe
l (  m ^j^e gwarancję krajową z 2ma ciągnieniami rocznie B  

jakoteż wszelkiego rodzaju listy, zastawne Towarzystwa *  
kredytowego ziemskiego i banku hipotecznego kupuje i ?  
sprzedaje pod najkorzystniejszemi warunkami ^

Kantor wymiany >
Sokal i Lilien we Lwowie. $

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański Groman. Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drakami „Gazety Narodowej*


